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Rada Zarządzająca 


TOWARZYSTWA PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO W POLSCE Sp. Akc. 


ogłasza niniejszem że walne zebranie akcjonarjuszów z dnia 25 czerwca b. r. uchwaliło jednomyślnie 
przeszacowanie dotychczasowe”o kapitału zakładowego spółki w sumie nom. 15.009.009.000 marek “ 
na sumę nom. 1.000.000 złotych, rozdzielonych na 100.00 akcji wartości nom. 10 złotych każda. 
Po uprawomocnieniu się tej uchwały zosłauą dotychczasowe akcje wymienione na nowe w stosunku 
proporcjonalnym, t. į. 150 szluk dawnych na jedną nową 10-złotową, przyczem uwzględnione będą 
odcinki, opiewające na ułamki nowych akcji. O terminie wymiany i bliższych jej warunkach wydane 
hędą osobne ogłoszenia. 

Jednocześnie w wykouaniu uchwal walnych zebrań z duia 13 go luiego i 25 czewca b. r. 
w przedmiocie podwyższenia kapitału zakładowego Towarzystwa o dalsze 2.090.000 złotych oraz na 
podstawie tymczasowego zezwolenia Ministerstwa Przemysłu i Handlu Osp. 1837 Nr. 3t4 z dnin 
14 pca b. r. ogłasza się niniejszem 


SUBSKRYPCJĘ 


na 200.000 sztuk akcji VI-tej (ll-ej złołowej) emisji wartości nominalnej 
dziesięć złotych każda 


na następujących warunkach: 

1) Na 100.000 sztuk akcji nowej emisji przysługuje posiadaczom dawnych akcji prawo poboru 
w stosnnku proporcjonalnym, t. j, na każde 15) sztuk dawnych akcji jednej nowej po cenie emi- 
syjnej 11 złotych łącznie z kosztami koniekcji i podatku. - 

2) Subskrypcja zamyka się z dniem 25-go sierpnia b, r. włącznie. 

3) Drugie 100.000 sztuk akcji oddane zostaną do lokaty zagranicą po cenie nie niższej niż. 14 
złotych każda z tem, że o ile lokata ta nie zostanie w przepisanym terminie całkowicie uskute- 
cznioną, odnośna część akcji oddaną zostanie w pierwszym rzędzie również do dyspozycji dawnych 
akcjonarjuszy dla wykonania dodatkowego prawa poboru. 

Akcjonarjusze. pragnący wykorzystać niniejsze prawo poboru w całej rozciągłości, winni wy- 
równać przedstawiauą do wykonania tegoż prawa ilość dawnych akcji w ten sposob, aby wynosiła 
wielokrotność 150 sztuk. Dla ułatwienia odnośnych transakcji wyrównawczych między akcjonarju- 
szami pośredniczyć będą w miarę.możnasci i biuro Zarządu Towarzystwa (bezinterózownie) oraz . 

a , „pf... 


banki subskrypeyjna. - AB i 

- H iqu. Biuro Zarządu Towarzystwa (Warsżawa, Plac Trzech Krzyży 14, codzićn- 
Zapisy przyjmują u nie od 9-tej do ł-ej nadto w każdą sobotę od 5-tei do 7-ej), Bank üo- 
spodarstwa Krajowego, oraz Hank Handiowy w Warszawie, Bank Towarzystw Spóidzielczych w Warszawię, 
Bank Prywatny w Warszawia, Bank Przemysłowców w Poznania Oddział w Warszawie, Dom Bankowy Źja- . 
dnoczonych Bankowców, „A. Pawiikowski I Ska" w Waiszawis, Polski Bank Handlowy w Poznaniu, Poznań. 
ski Bant Ziemian, Bank Wzajamnago Kredyłu w Krakowie, Bank Ziemian we Lwowie, Ziemski Bank Kredy- 
towy we Lwowie, Akcyjny Bank Związkowy wa Lwowie I Dom Handlowy „Karol Nowicki i S-ka“ w Łodzi. 


"0 wybór prezydenta m. Krakowa. 


Nasz koreżpondent dorłosi: 

Warszawa. (Telef. wł). Na czwartkowem po- 
siedzeniu zgłoszono wniosek w sprawie obsadzenia 
stznowiska prezydenta m. Krakowa po Ś. p. Fede 
rowiczu. Min'sterstwo spraw 'wewnę'rznych oś- 
wiadczyło, że dotychczasowa Rada miejska nie 
jest zdolną da wyboru nowego prezydenta, Pesta- 
nnwiono mianować komisarza rządowego wraz 
z radą przyboczną. W tej sprawie zgłoszono nagły 
wiiosck, by Radę miejską rozwiązać. 


szukać i godnego znaleźć, ogół kandydatów 
po oddaniu ostatniej przysługi zmarłemu roz- 
prószył się po. kawiarniach i lokalach publicz- 
nych, gdzie teraz zawrzało, jak w czasie wy- 


rozprawa 6-listopadowa ustąpiły na plan drugi 
wobec zbliżających się wyborów prezydenta 
m. Krakowa. i 

Istotnie wybór ten wedlug postanowień 
statutu ma się odbyć najpóźniej do dni czter- 
nastu; nie też dziwnego, że białe togi (vestis 
candida) uwijają się po wszystkich lokalach 
i miejscach publicznych. 

Nie wiadomo jednak, czy wszyscy zdają 
sobie sprawę z tego, że w danym wypadku 
jest wprawdzie dużo kandydatów, ale niema 
ani jednego wyborcy. 

Według $ 42 statutu wybiera prezydenta 
Rada, a wybór zatwierdza monarcha ($ 44). 
W. Krakowie nie ma kto wybrać prezydenta, 
bo niema Rady, a niema także j monarchy, 
któryby wybór zatwierdził. 

Z obecnych członków Rady, która rzadko 
wprawdzie, ałe zato bezprawnie schodzi się na 
Ratuszu, niema ani jednego legalnego radcy. 
Rada ta pochodzi w połowie z wvborów z roku 
1911, w, drugiej połowie z roku 1914, a po- 
nieważ mandaty trwają tylko sześć lat, wy- 
gasły one wszystkie już dawno i bezpowrotnie. 
Wieksza część zresztą nie wyszła nawet z tych 
wyborów, leez dostała sie do Rady w drodze 
kooptacji, doprowadzonej już do niedorzecz- 


1 
` Otrzymujemy następujące uwagi: 

Za trumną śn. Federowicza w żałobnem sku- 
pieniu szły władze, korporacje. stowarzyszenia, 
osobistości i liczny tłum... kandydatów na 
opróżnioną godność prezydenta miasta Krako- 
wa. Szli tedy w tym korowodzie przedewszyst- 
kiem liczni radcowie, wszyscy kandydaci na 
to miejsce, tajni i jawni — w myśl zasady, że 
każdy żołnierz ma w swoim tornistrze buławę, 
a ponieważ według § 42 statutu m. Krakowa, 
prezydenta wybiera Rada bądź z grona swego. 
bądź z grona wyborców. przyłączyli się do 
szeregu kandydatów także i politycy z poza 
Rady. Z wyrazem widocznego bólu, a. jeszcze 
z większą troską o przyszłość kroczyli oni 
poważnie pojedynczo lub parami, to znowu 
w grupach większych i mniejszych, dyskutu- 
jac żywo o sprawach bieżących i przyszłych, 
to znowu — dla wybadania terenu — narze- 
kając chytrze, że właściwie niema odpowied- 


niego kandydata na to stanowisko... Aby go. 


borów; — rekonstrukcja gabinetu, a nawet 


Z OOOO 


Rok XXXI. 


ności. Skutkiem tych powołań zasiadają w Ra- 
dzie podobno nawet jednogłośnie wybrani 
clekci, na których w czasie wvhborów. dzieki 
złośliwości ludzkiej. padł jeden głos. Inna cześć 
znow również pokaźną npiastuje te wysoką 
sodność także nie na zasadzie wyborn, lecz 
na podstawie paktu zawartego przed utworze- 
niem Wielkiego Krakowa miedzy reprezenta- 
cją miasta Krakowa i wcielonych gmin według 
zasad prawa miedzynarodowego. Obvwatcls 
Podgórza, Łohzowianio. Piaszezaniec z Grzegó- 
rzek, Krowodrzanie i t. d. zdołali mianowicie 
przeprowadzić petrvfikacje mandatów dla Ów- 
czesnych swoich reprezentantów w drodze: £a+ 
moistnych osobnych ordvnacvj wyhorczych: 
osobno dla Podgórza (ustawa kraj. z 22-29 
sierpmia 1914). osobno dla Krowodrzv ($ 30); 
osobno znowu dla inuvch gmin z obszarami 
dworskimi. hłaniami i pastwiskami (& 18 sta- 
tutu), Mozaike tych praw obvwatelskich i po- 
litycznych uzupełniają zarządzenia wydane 
przez Polska Komisje Likwidacyjna. która 
znowu- powołala do-żvcia dodatkowa kurje 
powszechną. Ale i tutaj nie przyszło do wvbo- 
rów. lecz za pomoca tesgosamego klucza par- 
tvinego, który posłużył do obsadzenia kilku- 
dziesięciu Ministerstw w Krzvsztofarach. prze- 
prowadzona. nominacje reprezentantów partyj- 
jych. Chaos w ustawodawstwie wyborczem 
Wielkiego Krakowa bezprzykładnv. zagmat- 
wany niedórzecznościami kompramisów i kon- 
szachtów partvjnvch — pociągnać musiał za 


|sobą zupełna dezorganizację w zarządzie mia 


sta i anarchję. a 

Bez wyboru i bez żadnych innvch lcriy- 
macyj prawnych. a temsamem bez żadnej po- 
wagi i żadnej odpowiedzialności urzeduia tg 
Rada gminy miasta Krakowa. przenrowadza 
wyborv, sprzedaje grunta. akcje. pozbywa 
i nabywa inne przedmioty majatkowe — 179- 
dzi bez mandatu. Nie wiadomo też. jakby 
w takich warunkach prawnych zapatrywał się 
Najwyższy Trybunał Administracyjny na te 
wszystkie akta prawne. 

Wedlug. przepisu $ 42 statutu urzędowanid 
prezydenta trwa lat sześć licząc od złożeniu 
przysięgi. Z konieczności nasuwa sie pytanie, 
na jakiej zasadzie prawnej przeprowadzi att 
wyborczy Rada złożona z 103 nielegalnych 
wyborców i z jakiego przepisu prawnego wy- 
płynie źródło władzy prezydenta według prze- 
pisów dotychczasowego statutu daleko obszer- 
niejszej, niż władza Prezydenta Rzeczyposno- 
litej według postanowień Konstytucji? 

„ Dalszej anarchii zapobiedz może tylko 
komisarz rządowy. $ 


S ERENWONOENECU OOOO ZSPZERENEŃ 
DUŻO MÓWI ALE NIC NOWEGO. x 


Gdańsk. (AW.). „Baltische Presse“ zamieszcza 
wywiad swego korespondenta warszawskiego z de- 
legatem polskim w Lidze Narodów Skrzyńskim. 
Skrzyński, mówiąc o sprawie przyjęcia Niemiec 
de Ligi Narodów, podkreślił, że rozwój Ligi kroczy 
pe linji objęcia wszystkich cywilizowanych państw, 
z wyrażnem wszakże zastrzeżeniem, iż wynełnią 
one wszystkie międzynarodowe zobowiązanią trak- 
taiowe, jak to opiewa zresztą artykuł 1-szy paktu 
Lgi. Tylko pod tym warunkiem przysałpienie no- 
wego państwa do Ligi jest - pożądane i cenne. 
W przeciwnym razie zamiast wprowadzić pokój 
powszechny, może stać się ono Źródłem ciągłego 
wrzenia. Przynależność do Ligi daje nietylko pra- 
wa, lecz i nakłada poważne obowiązki, 
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L U) a > NME kadaniom punkó po punkcie. Pierwszą komisja 
Przesilenie na stanowiski ministra: Spraw Zagram. |zezezorsow gie zi za eicie usd 
miec oraz kwestję sankcji. Druga komisja »ajmia 
się opracowaniem porozumienia z komisją do spraw 
odszkodowań, oraz opracowaniem plsnu, zgodnig 
z którym jedność ekonomiczna 3 fiskalna rzeszy. 
P. Thugutt zdecydowany nie wracać, " |zcstanie wznowiona z chwilą oficja!nego wprowa» 
dzenia w życie planu Dawesa, Każda z komisji 
składa się z 4-ch rzeczoznawców wielkich mos 
carstw oraz 8 rzeczoznawców z grupy państw, do 
której wchodzą Jugosławja, Grecja, ,Portugalja i 
Rumunja. 

Londyn. (PAT.), Popołudniowe obrady pierw- 
szego dnia konferencji były poświęcone sprawom 
organizacyjnym i składowi komisji, Geseralny 1 
sekretarzem konferencji wybrany 28 olr Mauri- 
ce Hankey. Ą . 


Śledztwo w sprawie Matteottiego. 
ziya; Na nowych śladach zwłok, ., * * 


Rzym. (PAT.). Śledztwo w sprawie zamoräos 
wania Matteottiego zatacza coraz szersze Kręgi. 
Zebrano olarmi matorih e obszernyj 
tom. ie | pef 

Władze skierowują w uda cłągu wysiłki 
w kierunku odnajezienia zwłok. Otrzymany osta- 
tnio list anonihowy z Neapolu skiezął władze 
śledcza na nową drogę badań. 

Wczoraj wieczór oddział karabinierów pzez 
kał okolice koło Colle Pardo Fronzione, pomie< 
waż miano natrafić na nowe ślady, dotyczące zam 
mordowania Matteottiego, wiodące w tamtym kie- 
runku. Według doniesienia Avanti, zwłoki Mat< 
teottiego miały być Be między Rzymem a 
Ostią, AP 


ZASTÓJ W PRZEMYŚLE ZAGŁĘBIA RUHR, ` 


Düsseldorfi. (PAT.). Bergwerkzeitung donosi, 
ża kopalnia w Ruhrze z powodu braku rynku, któ- 
ry się daje odczuwać pomimo, że zmiżono powtór: 
nie ceny sprzedaży węgla o 20%, zmuszone są Za» 
prowadzić dnie przerwy, w pracy. 


Chiny nawiązują stosunki z Sowietami. 


Pekin. (PAT.). Chińskie min. spraw zagr. wysto- 
sowało do pełnomocnika rosyjskiego, Karachana 
notę, w której zaznacza, że Chiny godzą się na 
ustanowienie w obu państwach ambasad. Rząd 
„|ehiński spodziewa się, iż ambasadorem sowieckim 
w Chinach mianowany zostanie Karachan, ~ 5, 
PIĘKNEM ZA NADOBNE. *'' 
Nowy incydent sow.-niem, w Moskwie. 


Berlin, (AW.). Dzienniki wieczorne donoszą a 
zatargu pomiędzy niemieckim poselstwem w Mos- 
kwie, a sowieckim komisarjatem ludowym spraw 
zagranicznych, Jeden z urzędników sowieckich 
opieczętowując mieszkanie kierownika niemieckie- 
go Czerwonego Krzyża, zachował się niewłaściwie 
wobec urzędnika niemieckiego. Poseł niemiecki za- 
łcżył w komisarjacie protest z powodu tego zacho- 
wania się urzędnika. Oziczerim przeprosił podobno 
natychmiast posła niemieckiego i zarządzł usunię- 
cio winnego urzędnika. Niektóre dzienniki, podając 
tę wiadomość, wyrażają przekonanie, iż Cziezerin 
chciał w tem sposób pouczyć władze berlińskie, 
jak się podobne sprawy załatwia, aby dać przy- 
kład, mogący ułatwić i przyspieszyć likwidację za- 
targu z powodu rewizji w, misji handlowej sowiec 


kiej w Berlinie. '  "y' 


i UWOLNIENIE DE VALERY. 

Dublin. (PAT.). Były prezydent republiki im 
landskiej de Valera i a ni przywódcy, Śapdacy a 
stali uwolnieni, 


ZAMKNIĘCIE KONFERENCJI PRASOWEJ ' 
W WARSZAWIE. 


Warszawa. (PAT.). Konferencja szełów wys 
działów prasowych ministerstw spraw zagranicz- 
nych Estonji Finiandji, Łotwy i Polski, odbyła 
w środę posiedzenie redakcyjne dla ustalenia tek- 
stu rezolucji dyskutowanych na poprzednich 4 
niach. i 

Poseł łotewski wydał śniadanie na cześć t ucze 
stuików konferencji. Po południu odbyło się osta- 
tnie posiedzenie, na którem podpisano protokół 
konferencji, Wieczorem uczestnicy konferencji wys 
jechali do Poznanią, żegnani na dworcu przez 
przedstawicieli M. S. Z. j członków, odnośnych 
poselstw, 


Warszawa. (Telef. wł.) Sytuacja polityczna | prezesi. W, październiku zaś Odbędą się wybory 
znajduje się pod wielkim znakiem zapytania. prezesa po ukończonej kuch prezesa Toen 
Osią polityczną jest sprawa Ministerstwa spraw | w Monte Cassino. ' 
zagranicznych i kryzys w Wyzwolenia, Co do 
pierwszej sprawy należy zaznaczyć, że sprawa 
z ministrem Zamoayskiem nie jest załatwioną. Zała- Prezes Thugutt oświadczył naszemu korespon: 
twienie jej w krótkim czasie jest wątpliwe, Usiło- | detowi, że postanowienia swego nie zmieni, Słów 
wania w każdym razie istnieją. na wiatr nie rzuca, a uchwały klubu nie mogą 
Lewica usiłowaia następnie uzyskać obsadę| dla niego wystarczać, VÄ 
Ministerstwa spraw zagranicznych dla Al. Skrzyń- A - i 
skiego, jednak bez skutku, Popadto wysuwano|. AA ostatniej chwili otrzymujamy, następujące 
kandydaturę Jana Kucharzewskiego, W każdym | macje: ||| Vi attstirabi 
razie kwestja Min. spraw zagr. jest otwartą, „, | | Warszawa. (Telef. wL), Na wczorajszem posies 
" |dzeniu „Wyzwolenia“ poseł Waleron zgłosił na- 
„* KONSTERNACJA W WYZWOLENIU. '*. |stępujący wniosek: Klub wzywa posła Thugutta 
Co do drugiej sprawy, t. j- przesilenia w Wy-|19 powrotu do klubu ze względu na konieczność 
zwoleniu obradował zarząd klubu od rana i nie |*onsolidacji ruchu ludowego. "Me "1 
wiedziai, co począć. Posiedzenie całego klubu, na- W głosowaniu 25 osób oświadczyło się za wnioz 
znaczone na 10, odbyło się dopiero o Ż-giej.|klem, 10 przeciw, Sześć osób wstrzymała się od 
'Usfłowania więsprczesów klubu zatrzymania Thu- | głceowania. u-|ia.jf «| rolelgi yy 
gutta, nie dały rezultatów, gest nadzieja, że p. Thugutt wróci do klubu. 
Klub uchwalił, że do paździemika w miejsce Nstomiast nie jest akiualnem objęcie przez niego 
fhugutta czynności sprawować będą obaj wice-|teki ministerstwa spraw zagranicznych., `. 


Pa, | £.. 


Sejm uchwalił pemomocnictwa rządowi. 


USTAWĘ PRZYJĘTO W 3-EM CZYTANIU. |SEJM UCHWALIŁ MONOPOL SPIRYTUSOWY. 
Warszawa. (Telef. wł.) Na wczorajszem posie- Na j i 
dzeniu Sejmu przyjęto w. trzeciem czytaniu usta- È Naa e "AM wt) $ TA PR 
'wę o pełnomocnietwach, poczyniwszy tylko małe To TE = "SŁ side" AE sz 
w niej zmiany. Premier domagał się uchwalenia taniu projekt komisji o monopolu spirytusowym 
|peinomocniętw co do sprawy Żywca. MEATA nieznacmemi poprawkami. ze É PRT Eni 


a Ka, 


Na wniosek Ch. D. podwyższono wsparcia dla bezrobotnych. 


"CZWARTKOWE POSIEDZENIE SENATU.  |joyck rodzinę składającą się z dwóch osób z 25% 


(Warszawa, (Telef, wł). Na ezwartkowem po- na 35%, dla robotników z rodziną 3—5 osób z 30 
siedzeniu Senat odrzucił wniosek sen, St, Nowaka, procent na 50 procent zarobków dziennych, 
skierowany; przeciw poddaniu szkolnictwa władzom | Min. Darowski 1 sen, Nowodworski (Ch. D.) po- 
administracyjnym II. instancji. Przyjęto następnie | Parli tę poprawkę. Minister podniósł, że mamy już 
ustawę upoważniającą ministra pracy do powoły- | 150.000 bezrobotnych. Rząd udziela już z nóż Je 
wania nadzwyczajnej komisji rozjamczej rę zatar- |45.000 bezrobotnym w Łodzi, 
gach między pracodawcami a robotnikami rolnymi, Odrzucono wniosek sen. Szychowskiego (N. P 
„b Senat przeszedł do dyskusji nad ustawą o obo- |R.), by ustawę rozciągnąć na (GZ biuro. 
wiązkach i sprawach szeregowych wojsk polskich. | wych. 

Po przemówieniach pp. Białego, ks. Albrechta, Przyjęto następnie ustawę o opłatach paszport- 
Kopozyńskiego, Barne a, przyjęto Naj usta- towych z 2 rezolucjami, z których pierwsza wzywa 
wę. p: rząd do ogłoszenia ustawy przed pierwszym sierp- 

Senat przyjął GasłęfRi ustawę o ubezpieczeniu nia b. r., a druga wzywa rząd do wydawania kup- 
bezrobotnych z poprawką sen. Smólskiego (Ch. | com opłacającym patenty I. i II. kategorii. a prze 
D.) o podwyższenie zasiłków dla robotników sa-|mysłowcom od I. do V. kategorji paszportów bcz 
motnych z 20% na 30%, dla robotników mają- orinji izb handlowych lub władz państwowych. 


=, 


+ Pierwszy dzień obrad londyńskich. 


'Macdonald przewodniczącym. — Mowy  powital- |nie zapewnić pokój. Witając w imieniu Francji 
we. — Ustalenie porządku prac i składu komisji, joezyakich zebranych, Herriot dziękował również 
Londyn, (AW.). Konferencję londyńską otwar- |za przybycie delegatom amerykańskim i zapropo- 
to w gabinecie ministerstwa spraw zagranieznych, no? oddanie prezydentury, konferencji Macdo- 
Przy dużym stole, ustawionym w podkowę, zasiadł | nzidowi. 
w środku Macdonald, obok niego po prawej stro- Z kolei przemówił amba: na Stanów Zjedno- 
ipie zasiedli delegaci: Francji, Włoch, Belgji i Por- | czonych Kelldg, który powiedział, iż Amerykanie 
tugalji. Na lewo od prezydenta delegaci Ameryki, |przybyli tu na prawach delegatów, lecz rola ich 
Jąponji, Grecji, Jugosławji. i Rumunji, Z tyłu zajwynika ze stanowiska Stanów Zjednoczonych wo- 
„głównymi delegatami przy małych stolikach zajęli bee traktatu wersalskiego, Stany Zjednoczone 
miejsca rzeczoznawcy i sekretarze. pragną przyczynić się do załatwienia najważniej- 
Londyn. (AW.). Pierwsze posiedzenie konferen- | szych problemów, przed jakimi kiedykolwiek stała 
"cji londyńskiej trwało do godziny 1 i pół. Poświę- |Iuropa. Rząd i naród Stanów Zjednoczonych są 
cone było przemówieniom powitalmym. Otwierając | przekonane, że przyjęcie projektu Dawesa oznaczać 
„konferencję londyńską Macdonald oświadczył, że | będzie pierwszy krok na drodze ku odbudowie 
ikonferencja zajmować się będzie wyłącznie kwe- | Europy į ku stabilizacji życła gospodarczego i sta- 
„stją zastosowania raportu Dawesa, którego najwa- |nowić będzie podstawę spokojnego współżycia Na. 
| żni ejsze punkty ustalają jedność fiskalną i ekono- |rodów. 
miczną rzeszy. niemieckiej oraz gwarancje, jakie Ddegaci Japonji Hajashi, Włoch De Stefani, 
mają być udzielone jej wierzyciełom. W interesie |Belgji Theunis, przyrzekli wydatną współpracę 
Niemiec leży wykonanie planu, proponowanego |swcich krajów. - 
przez Dawesa. Wybrany przewodniczącym konferencji Mac- 
Następnie zabrał głos Herriot, który zaznaczył, |dcnśild ustalił porządek dzienny oraz oświadczył, 
ʻi} do zasług Macdonalda należy dołączyć fakt, że|że wydawane będą o przebiegu konferencji co- 
obecna konferencja doszła do skutku, Celem kon- |dziennie komunikaty oficjalne, Program kOnferen- 
ferencji jest obrona interesów ludów, które razem |cj! francusko-angielskiej z dnia 9 lipca słażyć bę- 
[ramię przy ramieniu wygrały wojnę i pragną obęc- Idzie za podstawę dyskusji oraz będzie poódany 
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ji Z dnia politycznego. 
i Szłoma Engel należał do „Strzelca“. 


Rozstrzelany dnia 17 maja br. w Łodzi za 7a- 
bicie funkcjonarjusza policyjnego komunista Sa- 
muel Engiel — jak stwierdza jego życiorys, napi- 
sany w „Biuletynie“ kom. Centr. Zw. Młodzieży 
Komunistycznej w Polsce z dnia 31 maja br. — 
należał od 1921 roku do „Strzelca“. 

Warszawska „Gazeta Poranna“ przypominając, 
Że także Wasilewski, organizator zamachu na wię- 
zienie wojskowe w celu uwolnienia Bagińskiego 
i Wieczorkiewicza, był członkiem „Strzelca”, za- 
pytuje: Tłu jeszcze takich zamachowców komuni- 
stycznych może być w „Strzelcu*, który korzy- 
sta z opieki i — broni wojskowej? 

Należałoby jeszcze dodać, że „Strzelcy“ figu- 
rują także w procesie listopadowym... 


O polski program morski, 


LĄ 


Na posiedzeniu sejmowej Komieji wojskowej 
15 bm. przedatawił admirał Porębski projektowa- 
ny rozwój polskich sił morskich. Program maksy- 
malny obliczony jest na lat 12 i da Polsce 3 krą- 
żowniki lekkie, 6 kontrtorpedowców, 12 torpedow- 
ców, 12 łodzi podwodnych, 12 łodzi torpedowych 
Q cenie 650 miljonów zł, przy rocznym wkładzie 
50 miljonów. 

Drugi problem niezbędnej konieczności powi- 
nien objąć 4-letni wysiłek budżetowy, któryby 
zmierzał do tego, aby za 12 i pół milj. dać Gdyni 
podstawy tej obrony lądowej, za cenę zaś 48 milj. 
dać krajowi 6 łodzi podwodnych, statek ropowy, 
warsztatowy, uposażenie istniejącej już marynarki 
wojennej, uzbrojenie i odpowiednie urządzenia. 

Po dyskusji, w której wzięli udział minister 
Sikorski i pos. Stefan Dąbrowski, komisja uchwa- 
Mła jednogłośnie wniosek następujący: Komisja 
wojskowa wzywa Min. Śpr. Wojsk. do przedsta- 
wienia programu ochrony wybrzeża i budowy flo- 
ty, rozłożonago na najbliższe lata 1 przedłożenia 
tego programu ciałom ustawodawczym na naj- 
bliższej sesji jesiennej. 


Nieudała próba. 


Żydzi nie pozwalają, — I „Czas“ także, — Cho- 
dzi o Al. Skrzyńskiego. — Rząd a Sejm. 


I ktoby się tego po p. Thupucie spodziewai? — 
lamentiją dzisiaj zgodnie „Naprzód“ i „Czas“. 
Niedawno jeszcze był tak przykładnym i radykal- 
nym lewieowcem, że p. Moraczewski zrobił go 
w swoim gabinecie ministrem spraw wewnętrz- 
nych. Ale wystarczyło — narzeka p. Haecker — 

przejechać się po Europie w czasie wielkanoc- 

nych feryj sejmowych, porozmawiać z Mussoli- 


nim w Rzymie, z Macdonałdem w Londynie 


1 z Painlevem w Paryżu, aby w nim (t. j. w p- 
Thugucie) wezbrał apetyt na tekę ministra 
spraw zagranicznych. Następnie wystarczyło 
mu kilka tygodni współpracy z p. St. Grab- 
skim w komisji przedłożeń językowych, aby 
się temu przywódcy endecji dać owinąć dokoła 
palca, aby sobie dać wmówić, że pakt „Wy- 
zwolenia* z endecją jest pożądany i możliwy". 
Co za „uwodziciele" siedzą na tej przeklętej 
prawicy! „Naprzód“ stosuje już wobec p. Thu- 
gutta takie określenia, jak „wczorajszy Katon“, 
„zaślepiony próżnością*, „bardzo naiwny", a dla 
niedoszłego porozumienia z prawicą ma gotową 
nazwę: „pakt judaszowy*. 

Wczoraj Thon, a dzisiaj Haecker zakazują p. 
Thuguttowi wchodzić w jakiekolwiek „pakty” ze 
stronnictwami narodowemi. Trzeba słuchać żydow- 
skiej batuty! 

„Czas”* w artykule wstępnym wyraża gorące 
łyczenie, by żadue porozumienie nie przyszło do 
skutku. W czarnych barwach przewiduje, jak to 
p. Thugutt byłby pozbawiony zupełnie wpływu 
w gabinecie, w którym „pierwsze skrzypce grałby 
skrajny nacjonalista St. Grabski“. „Po paru ty- 
godniach leżałby p. Thugutt powalony w opinj!”.. 
Istotnie, byłby — i nawet już jest, mimo, że do 
gabinetu nio wstąpił — powalony w opinji pp. 
Thona, Haeckera, Perla i Putka; obecnie przyłą- 
cza się do tego towarzystwa rzekomo komserwa- 
tywny „Czas“, Stańczykom chodzi o dwie rzeczy: 
1) o niedopuszczenie St. Grabskiego do rządu ł 2) 
w obeadzenie ministerstwa spraw zagranicznych 
osobą Al. Skrzyńskiego, jednego z najpłytezych 
budzi w naszej dyplomacji, © — ` 


„GŁOS NARODU" 


W drugim artykule przeciw „chimerza pana- 
mentarnego rządu* „Czas“ przepowiada szerbg 
nieszczęść na wypadek gdyby ktoś z parlamenta- 
rzystów wszedł w skład gabinetu. Między inny- 
mi skutkami wymienia i ten, że stronnictwa ,za- 
biorą resztę portfeli, nie wyłączając teki premjera! 

Podkreślić tu należy, że trwałość i pożytek 
gabinetu pozaparlamentarnego są dość ograniczo- 
ne, Dla przeprowadzenia sanacji, pod którą zresztą 
zrąb ustawodawczy był przygotowany przez rząd 
poprzedni, gabinet p. Wł. Grabskiego okazał aię 
zupełnie odpowiednim. Ale już dla załatwienia 
ustaw językowych musiał gabinet ten niejako 
powiększyć się o kilku parlamomtarzystów (St. 
Grabski, Thugutt, Starczewski i Loewonherz)! Na 
przyszłość wobec rosnącej opozycji i niezadowo- 
lenia w kraju p. Grabski będzie napotykał na o0- 
raz większe trudności, dowodeńt tego obecna dys- 
kusja nad pełnomocnictwami, Twierdzenie „Cza- 
su“, że opinja publiczna uratuje rząd p. Grabskie- 
go, nie wytrzymuje krytyki, W ciągu siedmiu mie- 
sięcy trwania tego rządu stronnictwa lewicowe, 
t. j. te, które są najbardziej wrażliwe na „opłnję 
publiczną”, głosowały prawie stałe przeciw niemu, 
Rząd trzymał się wyłącznie głosami prawicy i Pia- 
sta. Obecnie pomoc Piasta kruszy się pod wpły- 
wem „opinji publicznej“ na wsi. P. WŁ Grabski 
zdaje sobie sprawę z nadchodzących trudności 
i dlatego szuka oparcia przez przyciągnięcie do 
swego gabinetu wybitnych parlamenetarzystów. 

W jesieni sprawa ta stanie się znowu aktualną, 
Obecnie z całej afery jest faktom jedynie dymisja 
p. Zamoyskiego, który uczuł się obrażonym, Że 
p. Grabski poza jego wiedzą proponował tekę 
spraw zagranicznych u. Thuguttowi. Premjer — 
trzeba to przyznać -= nie okazał w całej kampa- 
nji szczęśliwej ręki. DND spiskowo. Moment 
zaskoczenia, na który liczył, nie dał mu zwycię- 
stwa... 

RE ZZOZ ZD 


Antymonopolowy patos p. Hausnera, 
| Chodzi o żydowskich szynkarzy..  . 


Przeciw wznowieniu u nae monopolu spirytu- 
sowego najjetrzej wystąpił w Sejmie poseł ży- 
dowski Hausner. Nie byłoby to niczem nadźwy- 
czajnem „gdyby nie argumenty, jakimi się poseł 
Hauanar posługiwał. Pierwszy argument przezna” 
czony był dla lewicy: Monopol wódczany jest po- 
mysłem rosyjskim. Wprowadził go Witte w car- 
skiej Rosji, P. Hausnerowi nie pozwala polski pa- 
trjotyzm głosować za przeniesieniem do Polski ro- 
syjskiego monopolu... Drugi argument p. Hauenera 
zwracał się do konserwatystów na prawicy: Mo- 
nopol — to droga do komunizmu, Francja i An- 
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glija maza obecnie monopoles 1 przechodzą dd 
czystej gospodarki indywidualistyczńej. Nawiasem 
dodamy, że jest to nieprawda, bo rząd Herriota 
ma w programie przywrócenie monopolu zapałcza» 
nego, a w Anglji Partja Pracy dąży do nacjonali« 
zacji kołci i kopalni, Trzeci argument p. Hausnera 
zwracał się do germanofobji Sejmu: Nie kto inny, 
alo Bismark usiłował przeforsować monopol sph 
rytus owy, | nawet groził dymisją w razie jegd 
nieprzyjęcia, parlament niemiecki jednak nie dał 
sobie tej obrzydliwości narzucić. 

Dalszy argument p. Hausnera miał na celu 
przekonanie skarbowców: Rząd zapewnia, że wy- 
starczy 75 milj. zł. na wprowadzenie monopolu, 
ale ja, Hausner, mam własną kalkulację i mówię 
wam, że trzeba będzie 800 milj. zł. Skąd rząd 
weźmie tyłe pieniędzy? „Nadzieja, że na tej pod- 
stawie uzyska się pożyczkę zagraniczną, są płon- 
ne, gdyż żaden kapitalista w tych warunkach pie- 
niędzy nie da“, Zapomniał p. Hausner, że na za% 
staw monopolu tytoniowego, również przez żydów 
zwałczanego, włoscy kapitaliści pożyczyjł nam 
400 milj. lirów, a na czele pożyczających jest żyd 
Toeplitz z Banca Commerżiale... 

Wreszcie argument najefektowniejszy: Monopol 
spirytusowy oznacza szerzenie opilstwa przez rząd. 
Szerzenie opilstwa mogło być zadaniem mądu car- 
skiego, ale nie może być zadaniem rządu Rzeczy- 
pospolitej komstytucyjnej!.., 

Tak więć żydowski poseł broni ludu polskiego 
przed rozpajaniem go przez rząd! Czyż nie zaału- 
gujo p. Hausner na pomnik? Czy przypadkiem nie 
pod wpływem jego wzruszającej mowy Sejm u- 
chwalił przeznaczać rocznie 1% czystego docho- 
du z monopolu spirytusowego na walkę z alkoho- 
i. 1 na O! akoholików?... 

e na samy: cu mo . Ha 
dujemy taki R: a WEG 
9. „Wreszcie sposób odbierania koncesyj do- 
tychczasowym właściciełom przekreśla kardy- 
malne zasady praworządności”, 

I oto z hymny ratąpujemy do prostej żydowa 
skiej powieść: P. Hausner protestuje przeciw te- 
mu, by zezwolenia na sprzedaż wódki mogły być 
odwoływane (bez prawa odszkodowania). Chodzi 
mu poprostu o nieusuwalność karczmarzy ! ezyn- 
karzy, t. j. Szlomów z Dsielca i Wolffów z Kłaja.., 
Poprzednie argumenty były tylko wstępem do 
wniosku, który p, Hausmer zgłosił w sprawie nie 
usuwalności szynkarzy... : i 

Sejm nie tylko nie usłuchał argumentów posła 
Hausnera, ale =- w drugiem Ar u h 
lił, że od roku 1934 dyrekcja monopolu otworzy; 
własne wyszynki, które obejmą inwalidzi 1 eme- 


ryci. Wznioeły patos p. Hausnera okazał si 
chem na ścianę. A 


Międzynarodowa Konferencja Pracy. 


Ks. poseł Wóycicki (Ch. D.) nadsyła nam z Ge- 
newy, obszerny artykuł z Konferencji Pracy, 
w której brał udział jako delegat Polski, O pracach 
Keuferencji donosiliśmy już kilkakrotnie, Z listu 
kı, prof, Wóycickiego zamieszczamy więc tyłko 
główne ustępy: 

„W jesieni roku zeszłego Konferencja Pray. 
zgromadziła tylko 190 delegatów z urzędu, w ro- 
ku bieżącym liczba ta doszła do 290; 89 krajów 
wysłało delegacje, z których 23 kraje wysłały de- 
legacje pełne, 16 innych — niepełne. Wśród tych 
niepełnych delegacje Albanji, Bułgarji, Chili, Chin, 
Gwatemali, Litwy, Panamy, Portugalji, Sjamu i 
Urugwaju liczyły tylko delegatów mądowych; 
Brazylja i Norwegja wysłały delegatów rządowych 
i delegatów pracodawców, a żadnego delegata od 
robotników. Afryka Południowa, Australja, Esto- 
nja, Węgry, wysłały delegatów pracodawców i ro- 
botników, natomiast ani jednego delegata rządo- 
wego. Polska delegacja była w tym roku liczną 
jak nigdy jeszcze, delegatami rządowymi byli: inż, 
Sokal i ks. dr. Al, Wóycicki, poseł, prof. Uniw. 
Wileńskiego, delegatem pracodawców — prof. S. 
Okolski, delegatem robotniczym — p. Teller, re- 
daktor „Metalowca*; nadto w skład delegacji 
wchodzili jako doradcy techniczni: p. Horszowski, 
urzędnik Min. Pracy, p. Gołdykowski, sekretarz 
polskich związków zawod. i p. Felicja Sachsówna. 

Jeszcze temu pół roku nie było nadziei, aby 
wielkie państwa przemysłowe ratyfikowały kon- 
wencję waszyngtońską z r. 1919 o ośmiogodzinnym 
dniu pracy, tym kamieniu węgielnym prawodaw- 
stwa zobotmiczego. Każdą a mich zastrzegałą się, 


Że dokona ratyfikacji, gdy uczyni to sąsiad kons 
kurent, Sprawa cała rozbijała się właściwie o upór 
Francji i Anglji, Aliści konferencja obecna i ten 
szkopuł zaczęła usuwać ze skutkiem. Oto członek 
okecnego gabinetu francuskiego Justin Godart, mik 
nisier pracy, zapowiedział na posiedzeniu konferen- 
cji, że obecny rząd francuski ma stanowczą wolę 
ratyfikować konwencją o 8-godzinnym dniu pracy, 
w bliskiej przyszłości, Podobnie wyraził się z tejże 
mównicy tegoż dnia p. John Davies, podsekretarz 
parlamentarny rządu brytańskiego, a wkrótce po 
nim i p. Tom Shaw, brytański minister pracy, za- 
pewniając, że rząd brytański przeprowadzi ratyfis 
kację konwencji waszyngtońskiej, skory tylko po- 
zwoli na to nagromadzenie prac w Izbie Gmin. 
Wszyscy, ci członkowie rządów, dotąd robiących 
obstrukcję względem konwencji z r. 1919, ponos 
wili wyraźnie awe zapewnienia. i 
Do przedmiotu obrad konferencji tegorocznej 
należało kilka doniosłych epraw. Na pierwszym 
planie stało zagadnienie racjonalnego wykorzysta- 
nia wolnego czasu robotnika, Konferencja wa 
szyngtońska, uchwalając konwencje o 8-godzin- 
nym. dniu pracy, pragngłą zapewnić robotnikom 
czas wolny, pozwalający im żyć życiem ludzkiem, 
doskonalić swe wychowanie i zająć się swemi otro- 
wiązkami względem rodziny. Słusznem jest przeto, 
ża obecnie konferencja wskazała środki, zapewnia» 
jace najlepsze użycie tego wolnego czasu i odpo- 
wnadające temn celowi, dlə jakiągo konferencja 
w Waszyngtonie 1919 r. zaprowadziła w. krajach 
cywilizowanych zasadę 8-godzinnego dnia pracy. 
„. Drugiem zagudnieviem „była równość_w, trakto, 
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waniu robotników cudzoziemskich w razie niesz- 
częśliwego wypadku. Sprawa ta dla Polski ma du- 
W> znaczenie, zważywszy ogromne nasze wychodź- 
ietwo do krajów obcych, gdzie robotnik nasz może 
być krzywdzony przy wymagrudzaniu za wypadek 
nieszczęśliwy, To też nam musiało chodzić o to, 
aty konferencją uchwaliła konkretną konwencję, 
mie zaś platoniczne zalecenie. W komisji i na ple- 
mum odnośny wniosek, postawiony przez socjalistę 
Mrancuskiego p. Jouhaux, przeszedł, Również za- 
kaz pracy, nocnej w piekarniach został uchwalony, 
'jakoteż zasada przerwy 24-godzinnej w hutach 
szklanych i w piecach wannowych, 

W komisji wnioskowej — oprócz sensacyjnej 
sqrawy uznania pełnomocnictw p. Rossoniego, de- 
legata robotniczych organizacji faszystowskich, za 
«em głosowała delegacja polska, zważywszy ser- 
„deczne stosunki, łączące nietylko Polskę i Włochy; 
ale i oba rządy — na porządek dzienny wpłynęła 
rezolucja p. Jouhaux, domagająca się wprowadze- 
mia przedstawiciela sowietów do Międzynarodowej 
Organizacji Pracy, Delegacja polska wyraźnie 
sprzeciwiła, się tej rezolucji, zważywszy, że ma ona 
dużą doniosłość polityczną, że większość obecnych 
delegatów rządowych nie ma w tym przedmiocie 
instrukcji od swoich rządów i że sprawa ta będzie 
rychło omawiana przez zgromadzenie ogólne Ligi 
Narodów z pełną kompetencją; dlatego delegacja 
polska była zdania, iżby konferencja odesłała pro- 
jekt rezolucji do Rady administracyjnej dla zba- 
dania. Życzeniu naszemu stało się zadość: konfe- 
rencja odeslala projekt wraz z innemi projektami 
rezolucji do Rady. 

*  Niepodobna wyliczyć tu wszystkich spraw, po- 
ruszonych w ciągu trzech tygodni pracy koaferen- 
cji genewskiej, Zaznaczmy jednak wyjątkowo mo- 
cng i piękną mowę p. Alberta Thomas, dyrektora 
Międzynarodowego Biura Pracy, skierowaną prze- 
„eiwko mowom delegacji niemieckiej, zwłaszeza 
| przeciwko tezom p. Leymanna, delegata rządu 
niemieckiego. Trudno było przypuszczać, iżby p. 
Thomas, wyjątkowo zdolny taktyk i dyplomata 
zdcbył się na tak mocny ton i użycie druzgocą- 
cych wprost argumentów, które z niemieckiej cięż- 
kiej budowy samoobrony co do przedłużenia, ośmio- 
godzinnego dnia pracy zostawiły bezkształtną 
miazgę. 

, Genewa, 7 lipca- 

Dr. Aleksander Wóycicki, 


Wobet wzmożonej agitacji Komunistycznej 


Wykrycie ugniska komunistycznego w Zagłębiu. 
„Agitatorzy komunistyczni przy „pracy w War- 
1w szawie. 


Niema prawie dnia w ostatnich czasach, aby 
opinję publiczną nie alarmowała wiadomość o wy- 
kryciu mici podziemnej roboty antypaństwowej. 
Ostatnio 12 b. m. władzą policyjne dokonały 
w Zagłębiu DĄbrowskiem szeregu aresztowań 
komunistów. Między innymi ujęto dwóch wybit- 
nych  dzialączy komunistycznych: Sulickiego 
k Sterczyńskiego, w których mieszkauiach skonii- 
akowano ogromny bagaż broszur agitacyjnych, 
książek, odezw i t. d W związku æ tem należy 
zaznaczyć, że ostatnimi czasy komuniści, korzy- 
stając z kryzysu przemysłowego w Zagłębiu Dą- 
browskiem, zwrócili baczne oko na teu teren, sta- 
rając się opanować masy robotnicze. Przychodzi, 
niestety, zanotować fakt, że robota ich została 
już częściowo uwieńczona sukcesem w postaci 
opanowania przez nich Kasy chołych w Zagłębiu. 
Równocześnie z wiadomością o wykryciu gniazda 
w Zagłębiu przychodzi inna, o ujęciu na dworcu 
wileńskim dwóch koltporterów bibuły komunistycz- 
mej, przy których znaleziono 20 odezw komuni- 
stycznych, Obeenie bawi w Warszawie — jak do- 
nosi „Kurjer Poranny” — trzech członków gómo- 
kiąskiego „Komitetu 21”, który rozwija gorączko- 
wą działalność na G. Śląsku. Wysyła on na pro- 
wiucję swych członków, aby organizowali prze- 
dewszystkiem w centrach przemysłowych „Komi- 
tety akcji”, Owi delegaci na Warszawę przybyli, 
jak suni oŚwiadczają, w sprawie przygotowania 
gruntu dla ogólno-robotniczego zjazdu krajowego 
„całego czerwonega proletarjatu*, 

Usiłowali oni nawiązać kontakt z orgamizacja- 
mi robotniczemi w. Warszawie, a skoro'im się to 
mie powiodło, przystąpili do pracy „od dołu”. We- 
dług krążących. pogłosek, zamierzają krety górno- 
śląskie wządzić w kilku fabrykech metałurgicz- 
ych wiece agitacyjne. * 

Cała robota komunistów idzie obecnie w kie- 


„GLENS NARODU” 


aa acnaŃ 


Nu MP. 


ganizowania owego zjazdu  ogólno-krajowego.j wplywanin na sfery przemysłowe, zwłaszcza na G. 


Centralą — zdaje się — całej tej antypaństwowej 
roboty stał się obecnie Gómy Śląsk, 

Wobec tych groźnych objawów wzmożonej już 
widocznie roboty komunistycznej w obecnej do- 
bie przesilenia gospodarczego, jest nakazem chwili 
potrójna czujność ze strony władz bezpieczeństwa, 
Obowiązkiem zaś rządu jest możliwie najsilniejsze 


30-ty dzień rozprawy 


WNIOSEK O PRZESŁUCHANIE GEN. SZEPTY- 
CKIEGO I MARSZ. RATAJA ODRZUCONY. 


„ Wczorajszy dzień rozprawy, 36-ty z rzędu, nie 
przyniósł żadnych senzacyj. Właściwy tok rozpra- 
wy poprzedzony został odczytaniem przez prof. 
Olkrychta długiego szeregu orzeczeń lekarskich, 
stwierdzających stan, w jakim wię ofiary zajść li- 
stopadowych znajdowały. 

W czasie wygłaszania orzeczeń komisji lekar- 
skiej zabierali głos bądź to przewodniczący try- 
bunału, bądź to obrońcy, stawiając rzeczoznawcy 
pytamia, mające na celu wyjaśnienie niek órych 
wątpliwości, | "m 

Po załatwieniu tych formalności rozpoczął prze- 
wodniczący odczytywać uchwałę trybunału, doty- 
czącą wniosku, jaki na poprzedniej rozprawie po- 
stawiła obrona. Wniosek ten, domagajacy się za- 
wezwania nowych świadków w Csobach gen. Szep- 
tyckiego, Zielińskiego i marszałka Rataja, trybu- 
„ał jednogłośnie odrzucił jako nieuzasadniony. 

Wreszcie zabrał gos dr. Liebermann, który 
przedkładając przewodniczącemu afisz rozporzą- 
dzenia wprowadzającego sądy doraźne, stawia 
wniosek o przeczytanie go. Po-nim dr. Heski ata- 
kowal onegdajsze zcznania dra Kiernika. Dr. Lie- 
bemanna powołuje się na artykuły niektórych 
dzienników krakowskich, w których miało być 
napisane, iż partja socjalistyczna nie podburzała 
do rozruchów. Z kolei przemawiał znów dr. Heski, 
Który biorąc za podstawę fakt rzekomego lecz nie 
siwierdzonego postrzelenia ułana przez policjanta, 
stara się fakt ten przedstawić jako bezhołowie 
w danej chwili i jako jedyny powód krwawych 
starć, wobec czego stawia wniosek, aby zawezwa- 
no owego ulana jako jedynego świadka, Przeciw 
temu wniozkowi wystąpił prok. Hubel. 


O wolną rękę dla bezprawia, 


POS. MAREK GROZIŁ KOMISARZOWI WOJEW. 
SPRAWA ODSIECZY, 


Długi szereg Świadków w procesie listopado- 
wym zakończył obecny dyrektor policji krakow- 
skiej Dr Styczeń, który składał zeznania eo do 
zarządzeń władz w związku ze strajkiem general- 
nym w listopadzie ub. roku. Dr Styczeń w dniu 
2 listopada objął funkcje zastępcy szefa wydziału 
bezpieczeństwa w województwie po zawieszonym 
w urzędowamiu nacz. Broszkiewiczu i w tym cha- 
rakterze uczestniczył w zebraniach przedstawicieli 
władz w sprawie bezpieczeństwa publicznego 
w mieście oraz ochrony miejskich objektów go- 
spodarczych i gmachów państwowych. Władze 
krakowskie wydając zakaz odbywania manifesta- 
cyjnych, antirządowych zebrań socjalistycznych 
opierały Się na instrukcjach min, Kiernika, który 
udzielił swej zgody wyłącznie na zgromadzenia 
w miejscu zamkniętem przy udziale komisarza wo- 
pewództwa. Ponieważ poseł Marek oświadczył, 
że nie gwarantuje bezpieczeństwa delegata władzy 
politycznej, minister zabronił odbycia zebrania za- 
powiedzianego przez socjalistów na dzień 6 listo- 
pada. Odnośny zakaz p. Kiernika zakomunikował 
Dr Styczeń dnia 5 listopada ówczesnemu dyrekto- 
rowi policji Drowi Rękiewiezowi. celem przvgoto- 
wania odpowednich środków technicznych na wy- 
konanie zarządzenia. 

Zeznania Dra Stycznia obracają się w dalszym 
ciągu około znanych już faktów i epłzodów z krwa- 
wego dnia listopadowego i okreś'tają szczegółowo 
czysto służbowe stanOwisko, na jakiem stał świa- 
dek. W zrozumieniu obowiązków urzędnika-oby- 
watela nie analizował słuszności zarządzeń wladz 
co do zakazu zgromadzenia socjalistycznego — jak 
Dr Rękiewicz — ale dążył wszelkimi spcsobami, 
aby wola najwyższej władzy rządzącej w państwie 
była bezwzględnie respektowana, l 

Dr Styczeń wyjaśnia dalej kwestje Odsieczy, 


„maku sprowokowania powszechnego strajku i zor-|z jaką gotowała się policja krytycznego dnia po 


Śląsku, by te swem ząchbowani»m się nie stwarza- 
ły podatnego podłaża dla pracy komunistycznej. 
Śmiało bowem rzec można. że na . Śląsku leży 
dzś klucz rozwiązania obecnych problemów gos 
spodarczych, a przedewszystkiem społecznych. 
m. 


.p a s 4 

o zajścia listopadowe. 
południu. © zamiarze policjantów Gowiedział się 
Świadek koio godz. 4 po poł. jednak nie zgodził 
się z projektowaną akcją wychcedząc z założenia, 
że zbrOjne wystąpienie stosunkEwo szczupłych od- 
działów policyjnych bez interwencji wojska prze- 
ciw przeważającej stronie jest ryzykowne. Odnoś- 
nego zakazu nie wydawał, gdyż do tego upraw- 
niony hył wojewoda, względnie dyrektor policji, 
a jedynie swoje zapatrywania wyraził wobec ów- 
czesnego komendanta policji na miasto inspektora 
Kłeczka, bezpośrednie odpowiedzialnego za zbroj- 
ną interwencję policji. Insp, Kłeczek podzielił wi- 
docznie zdanie świadka, gdyż zarówno nie dopuścił 
do odsieczy, jakoteż usunął patrole policyjne z o- 
kolicy ul. Dunajewskiego. bojąc się narazić ich 
na rozbrojenie ze strony tłumu. 

Po przerwie przewodniczący odczytał uchwałę 
trybunału, w której trytunat przyjął wniosek Lie- 
bermanna o odezytanie rozporządzenia o sądzch 
doraźnych, oraz o odczytanie okólnika wojskowe» 
go o zmilitaryzowaniu kolejarzy. 

Rozporządzenie i okólnik odczytał sędzia War- 
chalowski, poczem przewodniczący zarządził kom 
testację oskarżonych i świadków. 

Kontestacją t. j. odczytywanie kart karnych 
oskarżonych i świadków wykazała, iż wielu z nich 
było kamnych więzieniem za mniejsze lub większe 
przestępstwa. 

Na tem rozprawę zakończono. 


Z POLSKI I ZE SWIATA. 


Odzyskane arrasy, 


W tych dniach do Warszawy nadeszły z Rosji 
rewindykowane cztery dalsze arrasv z kolekcji 
Zygm. Augusta, oraz obraz pendzlą Bellata Cana- 
let „Elekcja króla St. Augusta”. 


Jak Warszawa zyskuje Środki na pomoc dla 

bezrobotnych. 

W celu zdobycia środków na pomoc dla bez- 
robotnych, magistrat warszawski proponuje pod- 
uiesianie taryfy tramwajowej z 15 na 20 gr. Prze- 
widują z tego źródła 200.000 złotych miesięcznego 
dochodu, które mają być użyte na ulżenie doli 
tezrobotnych. 

Podróż inspekcyjna ministra koleji. 

Wczoraj udał się minister kolei, inż. K. Tyszka, 
w trzydriową podróż inspekcyjną do Dyrekcji ra- 
tłomskiej. P. ministrowi towarzyszą dyraktorowie 
departamentów M. K. 2. pp. Mrozowski i Czapski, 
oraz insp. inż. Pawłowski. Inspekcja ma na celu 
dokładne zapoznanie się na miejscu ze stanem 
mostów na Wiśle i Sanie, oraz z warunkami miesz- 
kaniowymi i warunkami pracy pracowników kole- 
jowych. Poza tem p. minister przeprowadzi inspek- 
cję kolei wąskotorowych warsztatów kolejowych 
i gospodarki leśnej na terenie radomskiej Dyrekcji 
kolejowej. 

Wyrok śmierci wa Lwowie wykonano. 


Dnia 16 b. m. 0 godzinie 2.50 wykonano wyrok 
śmierci na skazanych na śmierć za zamach na cy- 
tadelę lwowska: Janie Dietricha i Mikołaju So- 
neńce. — Jak wiadomo, p. Prezydent prośbę o uła- 
skawienie odrzucił. Obaj skazańcy byli spokojni, 
nie chcieli się wyspowiadać i prosili, by im nie 
zawiązywano oczu, Naprzód rozstrzelano Dietri- 
cha, potem Sołorzeńkę. który padł. lecz żył, do- 
póki oficer komenderujący nie pozbawił go Życia 
trzema strzałami z rewolweru w skroń. 

Rzeczoznawcy twierdzą, że trotyl, użyty do 


zamachu, jest jednym z najsilniejszych materja- 


.lów wybuchowych i mógł spowodować katastro- 


falue skutki, 


Nr. 179, 


Hu protestantów mamy na Śląsku. 

W Katowicach odbyło się w tych dniach sy- 
nodalne posiedzenie zjednoczonego Kościoła ewan- 
gelickiego na Śląsku Polskim, Kościół ewangeli- 
cki w. myśl konwencji genewskiej jest niezależny 
od swych dawniejszych wyższych władz we Wroc- 
ławiu i Berlinie, Z obrad kongresu wynika, że 
unicki Kościół ewangelicki na Śląsku obejmuje 
18 gmin kościelnych z 26 pastorami i wikarjusza- 
mi. Parafje liczą od 7000 do 500 osób, razem na 
całym obszarze przeszło 35.000 wiernych. Na po- 
siedzeniu postanowiono w licznych parafjach za- 
prowadzić także nabożeństwa polskie dla ewange- 
lików pułskich. 


Omał nie katastrofa, 


Donoszą z Lublina, że we wtorek przy przymu- 
Bowem lądowaniu aparatu fabryki Plage-Laśkie- 
wicz, samolot, sunąc po polu kartoflanem, wpadł 
do wielkiego dołu, zrobił salto i legł na skrzydle 
do góry kołami, Pilot i pasażer cudownym wprost 
sposobem wyskoczyli i wyszii bez szwanku. 


POŚWIĘCENIE KOŚCIÓŁKA W BARTATO- 
WIE. W ubiegłą niedzielę odbyło się w Bartato- 
wie, wiosce przy gościńcu gródeckim pod Lwo- 
wem, poświęcenie kościółka, którego budowę jesz- 
cze przed wojną zainicjował Ś. p. ks. arcyb. Bil- 
czewski. Wieś Bartatów, gdzie za Warneńczyka 
stała słynna Bartolduwa karczma, ofiarował Zyg- 
munt August biskupstwu w r. 1550, Obecnie wieś 
ta uległa w znacznej mierze zrusyfikowaniu. 

ZAMACH NRA PROCHOWNIĘ KOŁO BIEL- 
SKA. W nocy z niedzieli na poniedziałek, czterech 
nieznanych sprawców usiłowało dokonać napadu 
ns posterunek wojskowy, pełniący służbę przed 
prochownią wojskową w Kamienicy pod Bielskiem 
na Śląsku Cieszyńskim. Około godz. 12 w nocy, 
żołnierz pełniący służbę, zobaczył czterech męż- 
czyzn, którzy zbliżali się ku prochowni, Żołnierz 
zawezwał ich do zatrzymania się, a kiedy nieznani 
szli dalej, żołnierz zagroził, że łędzie strzelał, 
w tej chwili jeden z czwórki wystrzelił z brauninga 
i zianił ciężko żełnierząa w nogo- Na strzał zaalar- 
mawana została warta, która pośpieszyła na po- 
moc, jednakże napastnicy zdołali w ciemnościach 
zniknąć. 

GDAŃSK PUSTOSZEJE. W ostatnich czasach 
zaczęto Gdańsk masowo opuszczać wskutek za- 
stoju w interesach i panoszącej się drożyzny. 
Wyjeżdżają nietylko obywatele polscy, ale rów- 
nież i obywatele innych państw o silnej walucie. 
Sprawiło to, że w chwili obecnej jest wiele wol- 
nych pokojów umeblowanych do wynajęcia. Mimo 


to, właściciele pokcjów nie obniżyli cen i żądają |, 


za pokój umeblowany po 100 guldenów i wyżej, 
co nie stoi w żadgej proporcji z zarobkami, płaco- 
nymi przez instytucje gdańskie. 

KLĘSKA GRADOBICIA nawiedziła okolice 
wsi Węglisko w powiecie łańcuckim, wyrządzając 
olbrzymie szkody. 

ZDZICZENIE. O niesamowitym w swem okru- 
cieństwie epilogu zabawy donoszą pisma warszaw- 
skie: Onegdaj na zabawie weselnej we wsi Białe 
Błoto w powiecie ostrowskim jeden z pijanych 
uczestników. oblał drugiego młodego, 22 lat liczą: 
cego chłopca benzyną, inny zaś go podpalił, Nie- 
szczęśliwy mlodzieniec stanął w płomieniach i za- 
nim ogień ugaszono, poparzył się i opulił od gło- 
wy do pasa. Ofiarę przewieziono do szpitala 
w Warszawie. ` 

ZBRODNIARZ HANNOWERSKI PRZYZNAJE 
SIĘ. Pisma donoszą, że Harman przyznał się już 
do 12 morderstw. W zeznaniach swoich obciążył 
współwinnego Fratza, Według badania lekarzy. 
kości, znalezione w rzece Laine, pochodzą z 20-tu 
szkieletów ludzkich. mogą być jednak między nie- 
mi kości samobójców, albo kości ofiar nieszczę- 
śliwych wypadków. Na podstawie wynfku dotych- 
czasowego śledztwa można wnioskować, że liczba 
ofiar Harmanna wynosi conajmniej 20 osób, 

WYPADEK WNUKA BISMARCKA. Pod Bam- 
bergem spadł samolot, w którym jechał poseł 
do Reichstagu, ks. Otto Bismarck, wnuk zmarłego 
kanclerza Niemiec. Samolot został zniszczony, 
a Bismarck poniósł liczne cięższe rany. 

WYDOBYWANIE ZŁOTA Z RTĘCI. W osta- 
tnim mumerze czasopisma  „Naturwissenschaft* 
profesor Dr Miethe w artykule p. t. „Rozkład 
atomów rtęci” donosi, że jemu i Dr Stammreicho- 
wi udało się dokonać rozkładu rtęci. Rozkładu 
dokonano przy pomocy prądu elektryczuego, prze- 
prowadzanego przez rtęć przez czas dłuższy przy 
użyciu taw, lampy rtęciowej. Jednym z produktów 


ATAR NARODU 


rozkłądu rtęci było złoto, które obaj uczeni zna- 
leźli, zresztą w minimalnej ilości. Dr Miethe zazna- 
cza, że otrzymanie tą drogą złota nie ma znacze- 
nia praktycznego, gdyż koszta produkcji przewyż- 
szałyby wartość złota. 

MILJONOWE STRATY Z POWODU POŻA- 
RÓW. Szkody, wyrządzone przez pożary lasów, 
szalejące wzdłuż. całego wybrzeża Oceanu Spo- 
kojnęgo, oceniają na miljony dolarów. W Stanach 
Zjednoczonych i angielskiej Kolumbji panuje wiel- 
kie zaniepokojenie e rodziny farmerów, mieszka- 
jące w pobliżu miejsce pożaru. 

WALKA DOMOWA O.. KROWĘ. W Simla) 
rozpoczęły się wczoraj na nowo walki między 
Rindusami a mahometanami. Powodem starć mia- 
ła być okoliczność, że Hindusom pozwolono na 
oprowadzenie przez miasto w uroczystej procesji 
krowy podczas Święta Bakrid. Hindusi zebrali się 
we wschodniej części Saddar Basza, a mahometa- 
nie obsadzili część zachodnią. Gdy rozpoczęła się 
walką, wkroczyła policja na automobilach pan- 
cernych. Wszystkie sklepy pozamykano; dalszych 
szczegółów dotąd niema. 

DŻUMA W SALONIKACH. W Salonikach 
stwierdzono sześć wypadków dżumy gruczołowej. 
W okolicznych wsiach koło Ugskib wydarzyły 
się także podejrzane wypadki choroby. 

Z LOTU NAOKOŁO ŚWIATA. Lotnicy ame- 
rykańscy, odbywający podróż dookoła świata. 
spodziewani są we Środę w Croydon, gdzie będą 
przyjęci oficjalnie. Po spędzeniu jednego dnia 
w Londynie, lotnicy udadzą się do Brough koło 
Huli, gdzie koła samolotu zastąpione będą przez 
pływaki, poczem lotnicy udadzą się do Irlandji 
drogą powietrzną. Jeden z lotników, porucznik 
Smith, zamierza odlecieć do Ameryki pouad 


Atlantykiem, 


z ruchu Ch. D. 


Wycieczka posłów do Sejmu (Ch. D.) na G. Śląsk, 


Gen. Sekretarjat Chrz. Dem. na Górnym Śląsku 
zarganizował wycieczkę 50-6iu członków Klubu 
Chrz. Dem. na Górny Śląsk, gdzie będą podejmo- 
wani przez ich kolegów z Sejmu Śląskiego oraz 
Zarząd Główny tegu stronnictwa, na czele którego 
stoi poseł W. Korfanty i sekretarz gen. p. Rudolf 
Tarczyński. Wycieczka ma na celu zwiedzenie naj- 
ciekawszych wielkich zakładów przemysłowych, 
jak Huta Bismarka, w Wielkich Hajdukach, Pań- 
stwowe Zakłady Związków Azotowych w Chorzo- 
wie, kopalnię Skarboferme w Królewskiej Hucie 
i wiele innych, o ile na to czas pozwoli, Posłowie 
Chadecji mają zapoznać się na miejscu z położe- 
niem robotników w związku z obecnem przecile- 
niem gospodarczem, 
| ME —- 00 |... _ woo W. 


Ukończenie prac przy kopule św. Piotra. 


Parę dni temu ukończomo odbudowę kcpuły 
kościoła św. Piotra, Szczegółów dziejów odbudo- 
wy dowiedzieliśmy się od p. Ludrviki Grodziekiej, 
znanej panistki, członkini wszechświatowego Tasty- 
tutu Nauk i Sztuk Pięknych w Genewie i prezesa 
Polskiego Związku muzycznego. Gdy w roku 1921 
zimą wichura zerwała blachę z kopuły Św. Piotra, 
okazało się, że kopuła musi uledz całkowitej re- 
nowacji, bo belkowanie przegniło, Drobue datki 
nie wystarczały na rozpoczęcie prac. 

— W jaki więc sposób zainicjowano i prowa- 
dzono roboty? 

— Zawiązał się komitet, w skład którego we- 
szły: pp. Kalinowa, Piwarska, Mrozicka, pp. Gro- 
dzieey i p. Holiinger, Komitet ten przystąpił do 
urządzania programów wokalnych religijnych 
podczas nabożeństw w kościele św. Piotra, przy 
których zbierano datki na odbudowę. 
półrrzecia roku urządzono 220 programów reli- 
gijnych, podczas których zebrano 8 miljardów 
marek. 

—'Czyj dzieło znalazło poparcie w społeczeń- 
stwie? 

— Tak. Na pierwszy plan wysuwa się tu akcja 


dzienników krakowskich i praca administratorska | 


ks. prof. J. Budy, wikarego parafii św. Piotra; 
poza tem ofiarność społeczeństwa krakowskiego 
była zadziwiająca. Tak naprzykład pierwsza 
zbiórka dała ośm tysięcy marek, ostatnia zaś 
czterysta miljonów. Przy tej ochotnej współpracy 
dziełą dokonano, pomimo różnych trudności, jak 


W ciągu | 


Wr. 5. 


dewałuacja, trudność dokupu części rozkradzionej 
blachy miedzianej i t. d. 

Wspaniała kopuła św. Piotra błyszczy wiso 
znów nad miastem jako jedna z wybitnych ozdób 
naszego grodu, Niestety, wnętrze tego starożyt- 
nego kościołu domaga się też renowacji, bo wiele 
starych zabytków, ołtarzy, posągów niszczeje. £ 
dzimy, że p. Grodzicka nie przestanie prowadzić 
dalej akcji w tym kierunku ż przez kontynuacją 
swej ofiarnej pracy odda miastu « umy i drogi 
sercu Połaka zabytek w uależytym stanie. 


KRONIKA KRAKOWSKA. 


Akademja Sztuk Pięknych w Krakowie otrzymała 
f prawa uniwersyteckie, rr] 


Na wezorajszem posiedzeniu Semat przyjął bez 
zmian po referacie sen. Kalinowskiego (Wyzw.) 
nowelę do wtawy o szkołach akademickich, mas 
jącą na celu umużliwienie rozciągnięcia tej ustawy 
też na Akademję Sztuk Pięknych w Krakowie. 

Na podstawie tej ustawy rząd wyda rozporzą< 
dzenie wykonawcze, nadające Akadeuji Sztuk 
Pięknych charakter szkoły akademickiej. Zaznas 
czyć należy, ża ustawa ta nie przyniesie faktycz- 
nie żadnej zmiany w dotychczasowym stanie rze- 
czy, umożliwi ona tylko utwjorzenię w przyszłym 
roku wydziału architektury. 


Łąwa przysięgłych na kadencję wrześniową. 


W sądzie okręgowym kamym w, Krakowie 
w obecności prezesa sądu Palza, s. s. o. Pattaka, 
s. 8. 0. Frączkiewicza, prokuratora Dra Brasso- 
na, a z ramienia fzby adwokackiej Dr Steinberga, 
odbyło się losowanie ssędziów, przysięgłych na 
kadencję wrześniową. 

Wylosowani zostali przysięgli główni: Adamski 
Andrzej wł. realn, Ambros Marjan kantorzysta, 
Anczyc Wacław współwł, drukarni, Anhalt J. ku- 
piec, Bielak Br. wł. realn.. Dobija Kaz. współpra- 
cowmik „Kur. Ilustr., Gablenz Jerzy wł. fabryki, 
Dr Gawroński bankowiec, Dr Groyecki Hugo dyr. 
banku, Grudziński FF urz. banku, Gumplowicz 
Adolf wł. wypoż. książek, Hof Stanisław przemy- 
słowiec, Jarosz Emil urzędnik banku, Kamieniare 
czyk Józef kupiec, rr. Kannenberg Marjan prok, 
Zakł, Kred., Kantorek Ignacy właśc. restauracji, 
Dr Kohn Maks tuzędnik banku, Kopystyński Bol. 
Biuro techn., Kordacki Marceli współwł. fabryki, 
Lasko Józef instalator wodoc., Link Jan właściciel 
droguerji, Łapiński Kaz. urzędnik Kasy chorych, 
Madejski Karol urz. banku, Matermowski Juljan 
właśc. zakł. fryzjersk.. Mroczek Jan urzędnik Tow. 
Ubezpieczeń, Nycz Wojciech wł. realm.. Ritterman 
Henryk inżynier, Rościsiawski Michał wł. realn., 
Sadkowski Józef urzędnik Pol. Tow. handl., Sowa 
Ludwik wł. realn., Spitzer Bolesław urz. Tow. 
Wżaj. Ubezp., Szajdowski Wiesław kupiec, Szar- 
ski Adam wł. handlu, Szczepuński Stanisław ap- 
tekarz, Szindler Tadeusz urz. Banku handi., Tkacz 
Bronisław urz. Banku Przem. Zastępcy przysię- 
głych: Dudzik Stanisław, wł. realn. Holzer Leon 
kupiec, Kadłuczka Antoni krawiec, Kapera Woj- 
ciech szewc, Karwat Karol cieśla, Matzner Leg" 
pold wł. realn., Zembaczyński Aleks, kuniec. 


Gospodarka w krakowskiej Dyrekcji monopolu 
tytoniowego. 

Lwowską „Gazeta Codzienta” donosi o niesły= 
chanym fakcie niszczenia dobra państwowego. Oto 
wskutek niechlujnej gospodanki i lekkomyslnych 
zarządzeń miało uledz zniszczemiu 10 wagonów 
najprzedniejszego tytoniu tureckiego, W, takim ra- 
zie szkoda wynosiłaby zi siątki miliardów marek. 
W interesie własnym powinna Dyrekcja jak naj- 
prędzej wyjaśnić ogółowi tę sprawę, aby zapobiec 
szerzeniu się pogłoskom, uwłaczającym jej w, opinii 
społeczeństwa. 


Obwieszczenie w sprawie cudzoziemców. 


Dyrekcja policji krakowskiej podaje do wiado- 
mości nastęujące obwieszczenie Ministerstwa praw 
wewnętrznych: 

Cudzoziemcy zamieszkujący na obszarze Rze- 
czypospolitej Polskiej, którzy nie posiadają dowo- 
dów. stwierdzających w sposób formalny ich przy- 
należność państwowa obowiązani są od dnia 19-g0 
lipca do 19 sierpnia 1924 zgłosić się do władz 
administracyjnych pierwszej instancji mejsea swe- 
go zamieszkania (w Krakowie w Dyrekcji Policji 
w godzinach urzędowych od 10 do 12 w połud- 
nie). Wspomniane postanowienie zmierza do defini- 
tywnegą uregulowania kwestji pobytu w Rzeczy: 


. Bir, W 


„pospolitej Polskiej cudzoziemców bez określonej 
przynależności państwowej, a w szczągółności po 
isłaży za podstawę przy. wystawianiu tym cudzo- 
ziemcom przewidzianych przez Ministerstwo spraw 
wewnętrznych nowych dowodów legitymacyjych 
ta rocznym terminem ważności. 

Podlegające rejestracji osoby winne pmzedlożyć 
przy rejestracji wszelkie dowody òobiste stwier- 
'dzające legalność swego pobytu w Rzeczypospo- 
litej Polskiej oraz fotogratfję w trzech egzempla- 
rach. Od obowiązku zgłoszenia się do rejestracji 
wolne są osoby, które udowodnią, że one same 
ową działalnością, używaniem języka polskiego 
i wychowaniem swego potomstwa zaznaczyły 
w sposób oczywisty przywiązanie swe do narodo- 
wości polskiej, a także ociadła na roli łudność 
białoruska i ruska gmin wiejskich. 

Jeśli podlegający zgłoszeniu się nie mogą tego 
uczynić, powinni przed upływem tego terminu po- 
wóadomić o tem odnośną władzę. M 
“ (Osoby, które podlegając w myśl niniejszego 
obowiązkowi rejentracji nie dopełnią tego obowią- 
zku we wskazanym powyżej terminie, zostaną Wy- 
„dalone z granic Rzeczypospolitej Polskiej. 

i dan og i 
Kraków 18 lipca. 

UCZESTNICY KONFERENCJI PRASOWEJ 
'W KRAKOWIE. W sobotę dnia 19 b. m. o godz. 
8.50 wieczorem przybywają do Krakowa z Katowie 
trzej naczelnicy Wydziałów prasowych z Estonji, 
(Finlandji i Łotwy. Na dworcu nastąpi powitanie 
gości przez przedstawicieli władz i prasy. 

W niedzielę 20 b. m. przed południem zwiedzą 
Muzeun Narodowe, inne muzes i osobliwości Kra- 
kowa, o godz. 1 podejmować będzie gości prezy- 
idjum miasta sniadaniem w Starym Teatrze, w go 
rnach popołudniowych zwiedzą kościół Mariacki, 
Wawel i Skalke. O godz. 7 wieczorem będą podej- 
mowani obiadem w Starym Teskrze przez Syndy- 
kat deiennikarzy kralkuwskich. O godz. 9 wieczór 
bdwiedzą teatr im. Słowackiego. 

W poniedziałek 21 b.*m: przed południem wie- 
xy Bibljotakę Jagiel. i Uniwersytet, o godz. 12 
Briadanie, wydane przez Prezydjum miasta w St. 
Teatrze, o godz. 2 po południu wyjadą goście km 
teją do salin wieliekich, o godz. 7 wieczorem podej- 
mowani będą obiadem w St. Teatrze prze% Zwią- 
zek dziennikarzy polskich, o godz. 9.15 opuszczą 
(Kraków, udając się w dalszą podróż do Lwowa. 

Z DZIEKANATU WYDZIAŁU LEKARSKIEGO 
UNIW. JAG. Wobec ograniczonej liczby miejso 
w pracowniach i salach wykładowych obowiązuje, 
podobnie jak w latach ubiegłych, przy wpieach na 
rok ozkokny 1924/25 „numerus Oldusus* na WSZySt- 
kich latach medycyny. Podamia o przyjęcia na 
pierwszy. rok £ dalsze lata zaopatrzone w świadac- 
two dojrzałości i metrykę, ewentualnie inne do- 
Kkumenta stwierdzające studja odbyte na innym 
Uniwersytecie, należy składać w Dsaiekanacie Wy- 
działu lekarskiego w czasie od 1 do 15 września 
b. r. Podania po tym terminie walesione uwzgląd- 
nians nie będą, » \ 

Rozstrzygnięcie podań nastąpi po (20 września, 
Bo podane zostanie kandydatom do wiadomości 
peres ogłoszenie na tablicy w Uniwermytecie. Ze 
wygłędu na małą liczbę miejsc wolnych mogą l- 
czyć na przyjęcie tylko kandydaci „powhodzący 
z Województwa Krakowskiego, Śląskiego i Kie- 
łeckiego i mający odpowiednie inne waru f 

ZNIŻKA CEN MIĘSA. W środę w południe 
odbyło się posiedzenie komisji cennikowej, na któ- 
rem rozpatrywano ceny mięsa i pieczywa. ED dy- 


skueji uchwalono ceny mięsa zniżyć w kl. K o 5! 


groszy, w kl. H. o 7 groszy, w kl. IH. o 15 grwety 
DA kilogramie. Ceny bułek pozostawiono ziezinie- 
nione, natomiast podwyższono cenę chleba À grosz 
na kilogramie, z tem jednakże, że chleb będzie 
wypiekany z mąki zawierającej nie 70% przemiakt, 
jak dotąd, — lecz 65%, — chleb ma być leprzy, 
w smaku i wyglądzie. M a Mm; 
NIEZNANE ZWŁOKI. Kilka de pd gii io- 
m9 na brzegu Wisły pód gminą ki wyrzu- 
cana ndk. eO ef. mężczyzny lat około 24. 
(bez zarostu, bez włosów na głowie. Zwłoki były 
iw, zupełnym rozkładzie 
+ Hed. s s 
Regefinar teatru im. J. Słowackiego. 
Piątek: „Kuglarz“ (występ I. Solskiej), 
| Sobota: „Kuglara” (występ L Solskiej). 
. Niedziela: Po poł. „Nauczyciałka” (występ 
L Solskiej); wieczorem „Eros i Psyche” (występ 
„Solskiej, = > 


„GŁOS NARODU" 


Repertuar „Bapateli”, 
, Piątek: „Czerwony młyn”, 
Sobota: „Czerwony młyn”, 


Repertuar kinoteatrów, 

UCIECHA: „Ponad życiam”, 

WANDA: „Symfonja śmierci", 

SZTUKA: „Huragan”, dramat w 8 aktach. 

ZACHĘTA; „Walka o testament" (Harry Peel), 

PROMIEŃ: „Królowa Moulin Rouge”, dramat 
w 7 aktach, — 
4 REDUTA: „Spółką bez ogr. odpowiedzialno- 
ści”. O godz. 9 wieczorem program naukowy: 


„Choroby weneryczne” s prelekcją lekarza spe- 
cjalisty, 


Komunikaty teatrów krakowskich. 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Ostatnie 
trzy dni sezonu 1923/24 przeznaczono na oetatnie 
cztery występy p. 1. Solskiej, — Dyrekcja teatru 
pozyskała nowego kierownika działu dekoracyj- 
nego w osobie art.-malurza p. Feliksa Krasowskie- 
go, który swemi pracami podczas wojny w Kijo- 
wie i ostatnio przez kilka lat w teatrze miejskim 
w Toruniu zwrócił na siebie uwagę szeregiem wy- 
bitnych tnscenizacyj, zupełnie indywidualnych. 

P. M. JEDNOWSKI, anany artysta 1 reżyser 
teatru Słowackiego, udał się na szereg występów 
do Lwowa i wraz z p. Mazarekówną występuje na 
scenie Małego Teatru, 


Judalen; 

DO CZEGO U NAS DOCHODZI, Onegdaj po- 
jawiła się w zarządzie zakładu kąpielowego w Cie- 
chocipku delegacja żydowska z bezczełnem żąda- 
niem, aby $en wzbronił orkiestrze wojskowej, kon- 
certującej w parku, grać naszą pleśń religijną 
„Wszystkie nasze dzienne sprawy, gdyż to jest 
żydom nieprzyjemne, zmusza ich bowiem do zdej- 
mowania Gzapek! Rzecz jasna, że bezczelna depu- 
tacja spotkała się z odprawą. Wobee odprawy bę- 
dą mieć żydzi pretekst do uskarżania się na cile- 
miężenię nieszczęśliwej mniejszości narodowej... 

RABIN Z BEŁZCA. Ludność żydowska naszego 
miasta- przeżywała dziś po południa niezwykle 
emocjujące chwile 2 racji przejazdu przea Kraków 
słynnego cudotwóroy, rabina z Bełzca. Sceny, ja- 
kie się odgrywały, nacechowane były namiętnością 
iście wschodnią. W śoisku do wagonu, w którym 
się rabin 
jego przedziału, a w chwili odjazdu tłum fanaty- 
ków wydawał ze siebie nieludzkie okrzyki na 
cześć cudotwórcy, spieszącego do Marjanbadu. 
Rzucano mu przez okno kartki z zapytaalami, na 
kę* mógł dać odpowiedź rzeczywiście tylko 
cilotwórcz, 


NEKROLOGJA, 

Zgon Dra Konstantego Wojciechowskiego, 

Doia 16 bm. zmarł we Lwowie dyrektor II-go 
gimnazjum dr. K. Wojciechowski, prof. Untwersy- 
tetu lwowskiego, kawaler orderu „Polonia Resti- 
tuta“ i członek Akademji Umiejętności. Zmarły 
profesor zasłużył eię wybitnie na polu historji lite- 
ratury polskiej (znany jego „Podręcznik historji 
literatury polskiej"). Pisał wiale studjów, np. 
„Werter w Polsce", „Zagadnienia społeczne w po- 
wieści polskiej XVIM i w poca. XIX wieku“, 
„O Z. Krasińskim", studjum o Kajetanie Koźmia- 
nie i w. L 


Wiadomości gospodarcze. 


OBRÓT WĘGLEM KAMIENNYM,. Statystyka, 
która zajmuje się obrotem wydobytego w Polsce 
węgla, wykazuje nam w cyfmch cały obrót tym 


A materjałem. I tak podając nasz wywóz i przywóz 


wegla kamiennego wykazuje, Że z węgla wywie- 
„donego zagranicę przypada na: Austrję niem. 
4789.607, Czechosłowacją 742.226, Bułgarię 85, 
Danje 17.770, Gdańsk 240.221, Jugosławię 21.187, 
Kłujpedę 16.247, Litwę kow. 5.461, Łotwę ,2.950. 
Niemcy 8,042.903, Norwegję 585, Rumumję 121.302. 
Szwsdjcarję 154.085, Szwecję 24.965, Węgry 
374.5%1, Włochy 6.150, razem 12,560.295. Przywóz 
węgla | kamiennego w roku 1923 z Anglji 42.118, 


GIEŁDA PIENIĘŻNA W WARSZAWIE, 
Waluty: Dolary Stanów Zjednoczonych 5.18*/1. 
funty angyielskię 22.69, korony, czeskie 15.85. 


znajdował, powybijano szyby z okden |-——— 


Ę zaraz do dyrekcji gimnazjum polskiego 


Nr. 162, A 


nn z 


Czeki: Beloja 23.68, Hołandja 196.10, Londyn 
22.69, Nowy Jork 5.18'/,, Paryż 26.99, Praga 15.35, 
ai 94.27 I pół, Wiedeń 7.32 i pół, Włochy, 


Papiery państwowe: Miljonówka 0-56—0.58, 
bóny złote 0.30—0.84, pożyczka złota 6.70, pożya 
czka dolarowa 2.50._2.60_ 2.55, 

GIEŁDĄ W ZURYCHU. 


Zamknięcie. Holandjs 208, Nowy Jork 6550, 
Londyn 24.06, Paryż 28.30, Medjolan 23.70, Praga 
16.27 i pół, Budapeszt 00068, Bukareszt 2.50. Bel- 
grad 6.52, Sofia 8.95, Warszawa |... Wiedeń 
00077 i jedna czwarta, 


AKCJE: 
> j w ałotvch | 
keje bankowe: zw | am |nne. jęz $ 
Polski B. Przemysłowy  U'4) | UBU | 0:48 | 040 4 
Bank Małopolski . „ 036 | 0:45 Í 0:4) | 040 
Ziemski Bank Kredyt. %15 | 0:20 1 010 | 0:14 
Pow. Bank Kreaytowy | 012 | 017 | 015 
Bank Komercjalny . , | 017 | 0:22 | 
Bank Zw Sp. Zarob.. | 4:00 | 4285] 420 | 3% 
I 

Tow. nandlowe. | | | 
Pol. Tow, Handlowe . | 0'30 | 040 | 0% | 0:35 | 
» mpox s. 0 ssf .« | 0:01 0:02 W 
„Pharma”* .. „.. 065) O62 | 
„Polski Glob“ ..e. u | | 
Żegluga Polska . . . | 016 | 018 | 
Tow. Przemysł. 
Zieleniewski . „ a. 8'00 | 8'50 | 8:80 | 7:50 
H Cegielski .. . . | 060 | 070 | 066 | owi 
Parowozy . .....« 0:35 0:45 0'2 v36 
Automotor” e eo 
Ńrzebinia żelazua . . | 070 | o80°| 078 | 055 | 
„Pociak*zak.amunieyj. | 1'25 | 1-35 | 
„Górka cęment, . . | 1600 | 160 | 16:50 | 14:25 
Słerszańskie Górnicze 420 ) 473 | «460 | 400 
„lepoge" . . . . . . | 800 | 3:26 | 310 | 2:95 
G 

azy ziemne ., , . » 
Polska Nafta „ . . . 0:40 | 0'4b | 0:44 | 040 
„Pokucia s. « a « 0'80 | 0:35 
„Oikos esee oj 82 | 275 | 2,50 
„EBZELŚ „a ua s « « | 020 | "023 
„ptrug” a e.. 100 | 1°20 0'33 
api Koszykarski | 0*13 | 017 | 110 
m ra r © < ò a a 
„Trzebinia tłuszcze . . | 5000 | 5:23 
„Teropol* AE OM, 
„Ktakus*. , e 099 | 1:10 | 1:00 | 0:90 
Chodorów. . » . 45) | 608 00 | 430 
A. Piasecki. . e. 1:40 ; 1:63 
Ćmielów eeso . 0:80 0-70 0:65 
Elektrownia Slersza . 0:23 | 0.27 
S. W. Niemojowski . 0:55 | 0:80 
P. Zakłady Garbacskie | 10:00 | 14:00 


_ Nadesłane. 
+ 
MICHAŁ STECZYSZYN 


sierżant zawodowy 16 p. P.s 
b. wachmistrz żandarmer|(i wojskowej 
i komendant posterunku Żandarm erji 
w Bochni, 


przeżywszy lat 60, po krótkiej a ciężkiej cho- 
robie. opatrzony św. Sakrameniami, zasuął 
w Panu dnia i3 lipca 1924 r. w Krakowie, 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy szpitala okrę- 
gowego przy ul. Wrocławskiej na miejsce wie- 
cznego spoczynku odbyło aię we środę d. 16 
b. m. o godz. 4-tej po południu. 


Nabożeństwo żałobne 


odprawione zostało we czwartek dnia 17 b, m. 
o godz. Bie rano w kościele paraf. w Bochni. 


PIELGRZYMKĘ DO CZĘSTOCHOWY urządza 
Sodalicja rękodzielnioza w dniu 19 lipca b. r. 
Koszta podróży tam i z powrotem T rL 48 gr. 
Zgłoszenia przyjmuje firma A. Siwek, Kraków, 
Szpitalna 21 (magazyn obuwia). 


(1004) 


MACIERZ SZKOLNA w Gdańsku 


ogłasza niniejszem konkurs na posadę 


POLONISTY 


w gimnazjum polskiem w Gdańsku. Do posady tej 
przywiązane są pobory unormowane ustawą z dnia 
9. X. 1523 oraz dodatek 30%% poborów nauczycieli 
gimnazjów gdańskiyn. Mieszkania zapewnione. — 
Podania z dołączeniem uwierzytelnionych dowo- 
dów pełnych kwalifikacji oraz życiorysu wnosić 


w Gdańsku Posada będzie do objęcia od 1 sier- 


pnia b. r. 1006 


Nr. 162. 


Ruch wydawniczy. 


~ „„BKRAN I SCENA* w numerach 8—9 przyno- 
si ciekawe impresje Andrzeja Własta na temat 
„dziesiątej muzy”. W dzisiejszych czasach, kiedy 
sztuką kinematograficzna przechodzi nówy okres 
ewolucji, trudno stworzyć mianownik, do którego 
inożnaby już ściągnąć zdefinjowane, ostateczne 
przykaząpia jej wiary. Filmy niemieckie, amery- 
kańskie, * przedewszystkiem francuskie, stworzy- 
ły pewną szkołę gry, której punktem wyjścia nie 
jest ani aktor, ami scanarjusz, ale objektyw apa- 
ratu, który z gimnastycznych sztuk i sztuczek 
tworzy dzieła o wysokim poziomie artystycznym. 
Wytwómia amerykańska „Paramount” wykorzy- 
stuje objektyw dla zjawisk zewnętrznych, podczas 
gdy Georges Lannes, twórca dzisiejszego fiimu 
francuskiego, Śledzi przez niego objawy subjek- 
tywne myśli ludzkiej. Nie śmię prorokować — ale 
taksamo, jak p. Andrzej Włast, widzę w filmie 
francuskim przyszłe zwycięstwo kinematograficz- 
nej sztuki. Film bowiam powinien być oryginalnie 
ujętem zwierciadłem prawdy lub wybuchem azcze- 
rości, a jego znaczenie tkwi bezwzględnie w zaga- 
dnieniach subtelności i psychiki człowieka. Działa- 
nie kompleksem obrazów na zmysły widowni jest 
nietyle bezpożyteczne, ile jako widowisko nietrwa- 
łem, gdyż przeżywa i eksploatuje całą dynamikę 
wrażeń bezpośrednio na miejscu — myślenie zaś 
obrazami podnosi poziom zjawisk, nie umniejsza- 
jąc bynajmniej technice kinematograficznej rozle- 
głego pola popisów. Poza wspomianym artykułem 
Własta zasługuje na uwagę „Film Ozeski”, opi- 
sany przez Władysława Mergela. Z uznaniem trze- 
ba nadmienić, że czasopismo „Ekran i Scena", po- 
zostające pod redakcją oficjalnego organu Zwią- 
zku przemysłowców filmowych, ma miejsce i na 


(eny oplos 


Cony powyższe skowięzują od dnia zmiany w 


Papiery listowe — po 


artystyczne — albumy — ramki 
portfele — karty do gry it. p. 


—  —_—__— 


H. RIDER HAGGARD. 18 


„ONA“. 


3 DZIEJE NIEZWYKŁEJ WYPRAWY. 
d (Tłum. Bron. Falk). 


— Hallo! rzekł — co się ze mną dzieje? 
Jestem zupełnie sztywny — gdzie statek? Daj 
mi z łaski swojej trochę wódki. 

— Podziękuj Bogu, mój synu, że nie ze- 
sztywniałes na dobre — odparłem, Statek po- 
szedł na dno z całą załogą, wyjąwBzy nas ezwo- 
ro. Uszedłeś z życiem tylko cudem i podczas gdy 
Job — rozwidniło się bowiem już zupełnie — 
szukał w jednym ze schowków za wódką, opo- 
wiedziałem mu przebieg naszej nocnej przy- 
gody. 

— Wielkie nieba! — rzekł słabym głosem, 
i pomyśleć, że przeżyliśmy to wszystko! 

Tymczasem znalazła się wódka; wypiliśmy 
jej, każdy, spory łyk, dziękując Bogu, że była | 
pod ręką. Słońce zaczęło przygrzewać i osuszać 


i 


4 


nasze ztiębnięte kości, siedzieliśmy bowiem 
w zmoczonych sukniach przez pięć godzin lub 
więcej. 

— Popatrz! — rzekł Leon, zatrzymując 
dech w piersiach i opuszczając flaszkę z wódką, 
wszak to głowa, o której wspomina pismo, jako 
o „skale w kształcie głowy Etyopczyka”. 


8— Tak! — rzekłem. W istocie, 
+ z A zatem, — odparł — cała historja, to 
prawdą. 


— Nie wiem, co pszyszłość okaże — od- 
parłem. Wiedzieliśmy o istnieniu tej głowy. 
Widział ją Twój ojciec. Być może zresztą, że 


„GŁOS NARUDU* 
własną reklamę filmów i na krytyczne uwagi Ka- 
role Irzykowskiego o St. Witkięwiczu, © (Jożes). 

u i KME Zm 
Z najnowszej mody, 
Dluga jedwabna błuzka z kieszonkami tworzy 


bardzo ładną i harmonijną całość z plisowaną 
spódniczką. Kołnierze, bądź sztywne, bądź też 
leżące, oraz paski z plecionej lub wytłaczanej 


skóry stanowią ornamentacyjną całość. Zwrócić 
należy uwagę, iż pasek nie powinien obejmować 
figury, łecz raczej opadać na biodra, aby linja 
stanu była lużna i pełna. Są to, naturalnie, akce- 
sorja strojów. domowych i przeniesienie ich na 
suknie wizytowe byłoby w złym tonie. 

W strojach spacerowych i wieczorowych +miej- 
sce futer w tym roku zajęły pióra strusie. X: pła- 
szczem z crepe de Chine idą one najlepiej w parze. 

Tak w. obecnej porze roku praktyczne, wygo- 
dne i użyteczne stroje sportowe rozpowszechniły 
się w roku bieżącym kolosalnie. Jako materjał 
używany jest bardzo lekka wełna, najczęściej 
biała, przybrana czerwonym jedwabiem. " 


MAŁY FEJLETON, 


„Notre Dame de Paris” w Mimie. ' 
Pewna wielka amerykańska wytwórnia filmów 
zbudowała na wybrzeżu Oceanu Spokojnego całe 
miasto z XV wieku, z niezliczonymi zaułkami, krę- 
temi uliczkami, stylowymi domkami i wspamiałym 
kościołem. Miastem tem jest Pacyż wraz ze swoją 
katedrą Notre Dame, a budowa służy do wysta- 
wienia wielkiego dramatu, osnutego na tle powie- 

ści Wiktora Hugo „Notre Dame de Paris”, 
Około budowy miasta pracowało przez sześć 


za | wiersz milimetrówy 


Układ tabeluryczny 60 4, drożej 
zamiejscowe. „ . 30% , 


1 złp. — 1,800.000 Mp. 


Po kronice 


nagłówku. 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie opowiada. 


poleca Skład papieru i galanterji 


Michał Słomia 


Kraków, ul. Sławkowska.L. 24 


cztówki 


nie jest. to ta głowa, o której mówi pismo. 
Niczego to nie dowodzi. i 

Leon uśmiechnął się do mnie w znaczący 
sposób. ) 

— Z ciebie niewierny żyd, wuju Horacy — 
rzekł. Zobaczymy później. a 

— Doskdoala, Éi odparłem — a teraz hądź 


łaskaw pamiętać, że wpływamy poprzez mie-|g 


liznę do ujścia rzeki, Uchwyć za wiosło, Job, 
będziemy się staruli wylądować. " ; 
Ujście rzeki, do którego wpływałicny, nie 
zdawało się być bardzo szerokie, jakkolwiek 
długie smugi unoszącej się nad brzegami mgły 
nie pozwalały ocenić dokładnie jego wymia- 
rów. U ujścia jogo, jak zazwyczaj u ujść rzek 
Afryki wschodniej, leżała znacznych rozmia- 
rów ławica piaskowa, niepodobna do przeby- 
cia dla łódki zanurzającej się nawet kilka cali 
w razie wiatru od strony lądu i przy odpływie- 
W obecnych jednakże warunkach mijaliśmy 
ją łatwo, tem bardziej, że w łodzi ie było 
już zupełnie wody. Po: twudziestu minutach 
przebyliśmy szczęśliwie 1 przy miernacznym 
jedni wysiłku ławicęąi pędzeni silną, trochę 
zmienną bryzą, zawijaliśmy do przystani. 
Tymczasem promienie słuńca, które dopiekało 
coraz bardziej, rozpędziły mgłę i oczom na- 
szym ukazała się mała mtoka, szeroka pra- 
wie na pół mili, 6 bagnistych brzegach, roją- 
cych się od krokodyli, które: Ieżały w błocie, 
jak kłody. W odległości prawie pół mili rnaj- 
dował się, jak nam się zdawało, pas stałego 
lądu, do któńego skierowaliśaty BASZĄ łódź. 
W przeciągu kwadransa wylądowalnimy i przy- 
wiązawszy łódź do wspaniałego kirzewa o Sze- 
rokich, lśniących liściach i kwiatach typa ma- 
Znolji, nie białych jednakże, leeg różowych, 


zmiwr | Ceny Opłczeń 


Za terminowa zamieszczanie ogłoszeń ‘administracja nla odpowiada. 


i stu trzydziestu murarzy, 
ma 150 stóp szerokości i 225 wysokości. Olbrzy= 
mie głazy sprowadzono 0 setki mil dla wybruko- 
wania placów i ulic. Z chwilą, gdy miasto byłą 
zbudowame, przystąpiono do inscenizowania dra- 
matu. W przedstawieniu bierze udział cztery ty 
siące osób. Ponieważ każda z nich odgrywać bę- 
dzie po kilka ról, więc sprawiono około dwudzie- 
stu tysięcy kostjumów. Siła Światła, zużyta do 
zdejmowania mocnych scen, wystarczyłaby, ng 
oświetlenie miljorowego miasta. 

Gdy zdjęcia były skończone, filmy zapakowa- 
no do stalowej skrzyni i zabezpieczywszy je na 
ogromna sumę, odesłano do Nowego Jorku, skąd 
nichawem powędrują na cały świat, 5 


Drieciom wofno krzyczeć, 

Miastem, w którem panuje największa cisza, 
jest Bekerey w Kaliforni. Zarząd miasta najsu- 
rowiej zabrania śpiewów nocnych, pijackich okrzy 
ków, głośnych kłótni na ulicach, gry na fortapja- 
nie przy oknach otwartych i t. d. Od powyższych 
ebostrzeń uczyniono pewne odstępstwo. Państwa 
Wyatt, miejscowi inteligenci, wystąpili ze skargą 
*przeciwko Marji Ramage, której 4-miesięczna có- 
raczka swoim krzykiem po nocach nie daje spaó 
sąsiadom. , 
Przed szdem adwokat E. J. Sindlair poddał re- 
zolację zarządu miasta ostrej krytyce, twierdząc, 
że instytucje nawet poważma, jak magistrat i po- 
licja, lnie są zdolne sprzeciwiać się głosom przy- 
rody. | Nie mogą wzbramiać „hałasu? grzmotom, 
piorunqm, ani dziecku, które z woli Stwórcy, przy: 
pomocy| krzyku kształtuje swój głos i wyrabia płu- 
ca. Sędzaa wydał wyrok na korzyć dziecka, magi- 
strat zaśkzapłacił koszta sądowe. 4 


i 
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Które zwieszały się nad wodą, wysiedliśmy na 
brzeg *). Potem zdjęliśmy suknie, wykąpali 
się i rozłożyli ubrania i wszystkie przedmioty, 
w łodzi, aby wyschły na słońcu; stało się to 
bardzo szybko. Teraz, usiadłszy w cieniu je- 
dnego z drzew, przyrządziliśmy sobie śniadanie 
z konserw, których zapas zakupiliśmy w Ma- 
gazynach armji i marynarki, winszując sobie 
głośno szczęstiwego pomysłu naładowania i za- 
opatrzemia łodzi w dzień, poprzedzający, zui- 
jszczenie statku przez huragan. W, chwili spo- 
życia naszego posiłku suknie były już prawia 
suche, ubraliśmy się w nie zatem czemprędzej, 
czując się jak nowonarodzone dzieci. | 

Po śniadaniu czas było się rozglądnąć. 
Znajdowaliśmy się na wąskim skrawku su- 
chego lądu, szerokim na dwieście yardów 
i około pięćset yardów długim, ograniczonym 
z jednej strony przez rzekę, z trzech przez 
nieprzebyte, puste bagna, rozciągające się jak 
daleko oko sięgnąć mogłś, Ten skrawek lądu 
wzniesiony był około dwadzieścia pięć stóp 
ponad powierzchnię okalających go trzęsawisk 
i poziom rzeki; wyglądał rzeczywiście tak, 
jakby był dziełem ręki ludzkiej. © 

— Miejsce to służyło za przystań — rzekł 
Leon tonem stanowczym. 

— Głupstwoł — odparłem. — Jakiż szd- 
leniec budowałby przystań w pośród stra- 
sznych bagien, w okolicy zamieszkałej przez 
dzikich, jeśli wogóle zamieszkałej? 


(Ciąg dalszy. nastąpi). 
3 TORE Znanym jest gatunek magaoljf 


z czerwonymi kwiatami. Pochodzi z Sikham į ze 
wie się Magnolia Campbelli, 
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WOZKI DZIECIĘCE Poszukuje się na opróżnioną posadę w Kleczy | Związek Stowarzyszeń pelskiej młodzieży 


Ł budkami Pa solidnie ma A diecezji tarnowskiej 
predaje 977 O R A TY 4 POKO R > b Księży i Nauczy- 
cieli, zajmujących się stowarzyszeniami na 
Slusarnia W.  GOŁĘBIOWSKIEGO , ukofńczonsem Konssrwałorium i znaiomo- 1-dniowy kurs społeczny, który się odbędzie: 


św. Tomasza 17. |ścią do prowadzenia chórów. Objęcie po-|21/V1l w Mielcu, w bursie gimn. dla pow. miel. i kolb. 
22/VII w Ropczycach, w sali gminnej dla pow. ropczy* 


6 Spółka |; zara. w» Zarząd kościoła | cug POW | 
„SZATNIA zogr.odp. Wyroby SKÓTKOWE. GSE Maru | o Sgp aE, ga pom, teriga 


do gry. Szachy, 24,VII w Brzesku, w ochronce dla pow. brzeskiego. 
25/VII w Bochni, w domu katol. dla pow. bocheńskiego. 


| szachownice. Domina. — Wykonuje: bilety wi- 4 
Dom tekstylno-Sportowy mors zavianomisnia siuna 1 wszelkie drm, |z; 14 y Bowman badz psk wweieg 
Skład papieru i galantcryl 474 grybowskiego i limanowskiego. 
KRAKOW, ulica Sławkowska 14.: Michał Sło miany Początek kursów o godz. 10. Mimo ro- 


Poleca na obecny sezon wełny, półwelny : bót polnych liczy Związek na liczny udział. 
na suknie damskie, płótna białe i kolo- RAKOW — ulica Sławkowska |. 24 


rowe, wełny na ubrania męskie w naj- a a al KRAKOW 
Pokój umeblowany wygodny F. LUBANSKI S. Anny 2. 


lepszej jakości po nader niskich Ponath.| 
Przybory dla Skautów, Fotbalu w Zakopanem 
Sporiu Turystyki i t. p. , dam za pokój w Krakowie, in Rękawiczki skórkowe, 
«pó niezbyt odległy od Uniwersytetu. trykotowe i pończochy, 
Geny niskie. 937 Towar doborowy. | | Chorąszczakowski. Zakopane, Witkiewicza 32. 962 
a R EE AP "WOM O A) aaa AE 
Na raty! Na ra. mzk, POZ - e OE mai 
Płaszcze, suknie, szlafroki |,Nizisizem przepraszam n 7E 
A. HEJS JK 949 eae Me jej M SPRZEDAŻ SKÓR 


wagę w dniu 27. VI 192t 


EŃ man A ZOZ | w MNZEDINIJ wersje oTa 


siewane przezemnie jako- 


by p. Mecnarowski lżył Stecnie 
f słownie P. T. Urzędników, í 
NA RA ' Y! są nieprawdziwe. Z tytułu SZYMON GIBEK $ 


przeproszenia składam na 


UBRANIA frakowe, smokingowe, mary- § | budowę szkoły w Trzebini : 
rynarkowe, płaszcze, kostjumy damskie || "5 570'e 80 g a09 WDOWIE, ul ów. BEVA E T 
według miary — z własnej lub dostar- ||| a md T A G, 

czonej materji poleca skóry wierzchnie i podleszwowe, 


inabó s. F ēzēnica z ukończoną introligatorskie, rymarskie i tapicerskie, w dużym wyborze, oraz 
JOZEF KUMALA, Kraków, Szczepańska Íl. U 6 klasą gimn. poszu- narzędzia szewskie i przybory sportowe, do obuwia, gumy, prawidełka 


kuje lekcji na wsi. Zgło- | sznurowadła, pasta i t. d. 


Pierwszorzędne siły fachowe. Ceny przystępne. | | szenia w Adm. „Głosu ZE 


Narodu* pod „Uczenica * à 
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Jedyne pismo muzyczne w yn m orant e AE 


—: sił literacko-muzycznych - :—: 
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MIESIĘCZNIK ARTYSTYCZNY KRAKOW, ulica św. Krzyża L. 11. 


KONTO P. K. O. 400.888. 


BANK ZWIĄZKU SPÓŁEK ZAROB 
(enie aT) ODDZIAŁ KRAKOWSKI [p-totowe tra) | 


Telefon Dyrekcji Nr. 1530, — Telefon biura Nr. 3349 i W z 527 


5. INSTYTUCJA CENTRALNA W POZNANIU. 


EPAR o Ay: ODDZIAŁY w KRAJU p 
Bydgoszcz, Grudziądz, Katowice, Kielce, Lublin, Łódź, Lwów, Piotrków, Poznań: 


Plac Wolności, Aleje Marcinkowskiego. Łazarz, Jeżyce, ul. Gwarna, Radom, Sosnowiec, 
Toruń, Warszawa, Wilno i Zbąszyń. 
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Kapitał akcyjny Marek pols. miljard. Oddziały zagraniczne: Gdańsk, Paryż i Nowy York. Kapitał akcyjny Marek pols. miljard, 
Lałatwiamy wszelkie transakcje bankowe, przyjmujemy zlecenia na giełdy: Krakowską, Poznańską i Warszawską. 
Wkłady i rachunki bieżące oprocentowujemy pod najkorzystniejszemi warunkami. 


ki nasz kantor do zakupna dewiz, walut i przekazów zagranicznych. Godziny kasowe od 9-l-ej, 


aa sk | „Głoa Narodu* Spółka Wydawnicza s ogran. odpowiedz. K, Holeksa. — Redaktor naczelny i odpow, Jan Matyasik, 
Drukarnia „Głosn Narodu” w Krakowie pod zarządem Romana Ferka 


